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Traktaty „św iete" 

i traktaty  szczere  z  N iem cam i
W  ubiegłą środę, dnia 6-go m aja, am ba­

sador A nglji w B erlinie złożył m inistrow i 

spraw zagranicznych R zeszy obszerne pism o  

zaw ierające szereg pytań i sugestyj ze stro ­

ny rządu angielskiego, odnośnie do zam ia­

rów rządu niem ieckiego w zakresie polityki 

zagranicznej. D okum ent angielski, zw any  

pow szechnie „kw estjonarjuszem 4 ', w ynikają ­

cy z sytuacji w ytw orzonej po zerw aniu przez  

N iem cy traktatu lokareńskiego, jest w stęp­

nym  krokiem  A nglji, która rozpoczyna dzia-g  

łalność, m ającą doprow adzić do „unorm ow a-B  

nia stosunków 41, w Europie.

Z daw nych czasów , po zakończeniu ja­

kiejś w ojny następow ał zw ykle okres cał­

kow itego odprężenia; nietylko okres poko ­

ju m ilitarnego, ale także okres spokoju i 

rów now agi w polityce m iędzynarodow ej. Po  

W ersalu i traktatach pokrew nych, nastrój 

m inionej w ojny się nie rozw iał, traktaty nie  

stały się dostateczną podstaw ą dla ogólnego  

uspokojenia. A tm osfera polityczna przepeł­

niała się z roku na rok niepokojem , aż osią­

gnęła stan nasycenia w kw ietniu ubiegłego  

roku, kiedy to N iem cy w ym ów iły klauzule  

traktatu w ersalskiego, ograniczające ich  

zbrojenia; teraz znów N iem cy złam ały klau-H  

żule traktatu lokareńskiego, m ów iące o de-B  

m ilitaryzacji niem ieckiej N adrenji. »

Przed dw om a m iesiącam i, rząd nie-M  

m iecki, łam iąc traktat lokareński. w yraziłB  

gotow ość spisania z potęgam i aachodniem iH  

„św iętych 44 traktatów pokoju. R ząd angiel-g  

ski, podejm ując inicjatyw ę uregulow ania  

stosunnków europejskich, stanął na płasz­

czyźnie bardzo  szerokiej, sugerując N iem com

U stóp M atki spoczęło serce Jej w ielkiego Syna
Przem ów ienie Pana Prezydenta R zplite j na cm entarzu na R osie

W  W ilnie u stóp M atki spoczęto serce M arszalka Piłsudskiego.

traktaty nietylko z zachodn. sąsiadam i, ale  

i innem i państw am i, decydującem i o rozw o­

ju polityki europejskiej. Ponadto rząd an ­

gielski zapytał przed tygodniem rząd nie­

m iecki w sw ym  kw estjonarjuszu, czy zechce  

zaw rzeć traktaty „szczere 44. Zapytanie to  

jest w ynikiem ściśle indyw idualnego sto­

sunku N iem iec do traktatów pow ojennych.

Pow ojenna polityka N iem iec opiera się 

na tezie, że traktat w ersalski jest dokum en ­

tem  podpisanym  „z nożem na gardle 44; N iem ­

cy m usiały podpisać co tylko im kazano. 

N iem cy nie m ów ią nigdy o „traktacie 44, tyl­

ko o „dyktacie w ersalskim 44. K iedy N iem cy  

złam ały traktat w ersalski w ypow iadając  

klauzule w ojskow e, w ychodziły z założenia 

że nie łam ią um ow y, tylko odm aw iają dal­

szego dotrzym ania w arunków dokum entu, 

który ich zdaniem m a być dokum entem  

gw ałtu, stojącym w sprzeczności z praw em  

m orałnem . N a drodze teorji o praw ie m o- 

ralnem N iem cy zaszły jednak znacznie da­

lej jak łam anie klauzul traktatu w ersalskie­

go; zw róciły ostrze sw ego rew izjonizm u i ku  

tym traktatom , w których ich zdaniem tkw i 

„duch W ersalu 44, jak naprzykład traktat lo- 

carneński.

A nglja dotychczas z niezw ykle zim ną  

krw ią przechodziła do porządku dziennego  

nad law irow aniem N iem iec na jeziorze roz­

w odnionego autorytetu w ersalskiego. K iedy' 

jednak doszło do spraw y Locarno, w ysłała  

do B erlina sw ój kw estjonarjusz, w ystępując  

z tw órczą i ugodow ą inicjatyw ą, aby N iem ­

cy sprecyzow ały sw ój praw ny i norm alny  

stosunek do pozostałych sw ych zobow iązań.

Stanow siko A nglji jest proste. R ząd an ­

gielski stw ierdza, że pragnąłby na przysz ­

łość uniknąć w ustalaniu sytuacji politycz­

nej z N iem cam i dalszych „sporów o history ­

czną interpretację m inionych faktów 44. A nglja

W iem y, niem a nikogo Polsce, któryby nie 

rozum iał, jak N IEM A L C U D O W N Y M  W  PIĘK ­
N IE SW O JEJ TR EŚC I JEST A K T, w  dniu dzi­

siejszym tu w W ilnie przez nas dokonany.

To co stanow iło m arzenie poety, ^tało się  

rzeczyw istością!

„N iech przyjaciele m ai w nocy się [zgrom a­

dzą

I biedne serce m oje spalą w alosie

I te?, która m i dala to serce —  oddadzą.
Tak m atkom płaci św iat gdy proch odnie­

sie".

Z w oli M arszałka Józefa Piłsudskiego ser­

ce Jego U STÓ P M A TK I spoczyw a. M arzenie  

poety słało się rzeczyw istością. N iem a w tem  
nic dziw nego, był bow iem Józef Piłsudski ca­

lem Sw em życiem , czynem i m yślą —  realiza­
torem  naszych snów .

Pow iedział sam : „G dy palec B oży ziem i 

dotyka, na rów ninach w yrastają góry i dym ią, 
law a gorąca w ew nątrz ziem i bulgoce. I ziem ia  

m atka w bólu, w e w strząśnieniach rodzi ludzi, 

łudzi w ielkości**.

A jeśli, idąc śladem jego m yśli, tajem nicę  
,'ego w łasnej w ielkości będziem y usiłow ali roz­
w iązać, to niew ątpliw em  się stanie, że źródłem  

tej w ielkości było nie co innego, jak w łaśnie  

Jego serce. LW IE SERC E —  tak pełne słody- 

chciałaby um ożliw ić N iem com zejście z dro ­

gi kam panji o „napraw ienie krzyw d* 4 i o —  

„rów noupraw nienie44; A nglja pragnie spisać  

now e traktaty z N iem cam i, ale takie, jakie  
N iem cy podpiszą w poczuciu „dobrej a nie  

przym uszonej w oli44. D latego też rząd an ­

gielski zapytuje rząd N iem iec czy zam iast 

podpisów „św iętych" na traktatach nie —  

chciałby położyć podpisów szczerych.

czy. Serce, przez które przeszło tyle burz, bły­
skaw ic i (grom ów i taka w ielka m iara tkliw ości.

C udem i tajem nicą tego serca było, że ty ­

le zdołało odczuć i tyle ukochać.
K iedy zw ierzenia Józefa Piłsudskiego czy­

tam y, uderza nas i poryw a w ezbrany rytm  prze­

żyć uczuciow ych, nieskończony w sw ojem bo ­
gactw ie rozm aitości, św ieżości i bezpośrednio­

ści.

W szystkie w ażne, istołne zagadnienia roz­
strzygnął sercem . Stosunek do Polski, decyzje  

co do w łasnej pracy i roli, stosunek do praw dy: 
„SERC EM W G R Y ZŁEM SIĘ K IED Y Ś W  
PR A W D Ę" m ów i sam o sobie. Z potęgi w zru­

szeń w yrastało zrośnięcie uczuć osobistych z 
interesam i narodu, w yrastał „R O M A N TY ZM  

C ELLÓ W **, połączony z „R O M A N TY ZM EM  

ŚR O D K Ó W ", w yrastała „C H ĘĆ ZW Y CIĘŻE­
N IA ", w yrastało „G ŁĘBO K IE SZC ZĘŚC IE, 
R ZEW N E I C ICH E, N A W ET D ZIECIĘC E N A ­

IW N E, PŁY N Ą C E Z W IA RY W ID EA LN E  
PIER W IA STK I W ŁA SN EJ K U LTU R Y ".

M oce uczuciow e uczyniły z niego w ielkie­

go tw órcę. W ielkie słow a, jak „H O N O R ", „O D - 
iPO W IED ZIA LN O ŚĆ ", „O FIA RN O ŚĆ" były w  

jego ustach tak przekonyw ujące, bo nasiąknię­
te żyw ą krw ią ogrom nego tętna uczucia. Przeżył 
ukochaniem Polską narodow ą tradycję w pory ­

w ach entuzjazm u i dum y pod ciosam i zaw odów  

i rozgoryczenia, w płom ieniach gniew u, rozpa- 
iczy i niew iary w ykuł tętnem serca niezłom ną  

nadzieję. Poryw ał go obraz ludzi „PO D O B N Y CH  
D O W U LK A N Ó W ". „C A ŁE ŻY C IE W A LC ZY . 
ŁEM ", m ów i o sobie. „O SZA C U N EK  D LA TE ­

G O , C O ZO W IĄ IM PO N D ER A B ILJA , JA K  

C N O TA , JA K jM ĘSTW O I (W O G Ó LE ^IŁY  
W EW N ĘTR ZN E C ZŁO W IEK A ".

N IEN A W ID ZIŁEM ZA W SZE SŁSB O ŚC I 
—  dodaje i brzydzi się zw yrodnieniem  uczucia  

„W  SEN TY M EN TA LIZM  B EZSILN O ŚC I". B ez­
graniczne oddanie się sercem uw aża nietylko  

za naturalne, ale za konieczne: „D U SZĘ W EŹ, 
D U SZĘ D A J" taką jest Jego Polska form ula  

dla W odza.
K iedy w bięg życia Jóizeia Piłsudskiego  

w nikam y, kiedy kartę odw racam y za kartą, ba­

dam y epizod za epizodem , czyn za czynem , to  
jasnem się staje, że o calem tem życiu bezin­

teresow ne ukochanie Polski rozstrzyga.

A le obok w ielkich uczuć bezinteresow nych, 
rów nież w ielkie i piękne są Jego uczucia oso­
biste. N ie zna m ow a ludzka piękniejszego hoł­

du dla m atki od słów Piłsudskiego: „G D Y JE ­
STEM  W  R O ZTER CE ZE SO B Ą , G D Y W SZY ­

SC Y SĄ PR ZECIW K O M N IE, G D Y W O K O ­

ŁO PO D N O SI SIĘ B U R ZA O B U R ZEN IA I ZA ­
R ZU TÓ W , G D Y O K O LICZN O ŚCI SĄ PO ZO R ­
N IE W R O G IE M Y M ZA M IA R O M —  W TED Y  

PY TA M SA M EG O SIEB IE, JA K BY M A TK A  
K A ZA ŁA M I W  TY M  W Y PA D K U PO STĄ PIĆ  
I C ZY N IĘ TO , C O U W A ŻA M  ZA JEJ PR A W ­
D O PO D O B N E ZD A N IE, ZA JEJ W O LĘ, JU Ż  

N IE O G LĄ D A JĄ C SIĘ N A N IC ". Zaś gdzfein- 

dzie’ : „I PIER W SZĄ R ZEC ZĄ , K TÓ R Ą W EZ ­
M Ę, SĄ PR A W A M A TC ZY N E". „M A TC ZY N E  
ŁO N O , M A TCZY N E PIESZC ZO TY , PIEŚCIW E  

PIESZC ZO TY D ZIEC K A , K TÓ RE SER CE M A T  
K I W Y C ZU W A I Z SIEBIE W Y R ZU C A , G D Y  
D ZIEC K O W  TR W O D ZE SIĘ B U D ZI, PIER W  
SZE SPO JR ZEN IE W ID ZI N A D SO B Ą M A TK I 

SC H Y LO N EJ, B Y PIESZC ZO TĄ G ŁA D ZIĆ  
D ZIEC K O , B Y JE U SPO K O IĆ . G D Y D ZIEC K O  

SILN IEJ ZA SZLO C H A , M A TK A  D ZIEC K O  ZA ­

W O ŁA B Y JE U SPO K O IĆ , K U SO B IE PR ZY ­
W IĄ ZA Ć I SZLO C H  W  PIERSI ZD U SIĆ . 1 ILEŻ  
W SPO M N IEĆ , G D Y M Ó W IĘ O M A TK A C H , 

ILEŻ M IŁY CH W SPO M N IEŃ  I M IŁY CH PR ZE  

ŻY Ć C IĄ G N IE SIĘ K U TEM U C O M A TC ZY ­
N E I M IŁE".

A obok uczucia dla m atki, jakże silnem i 

rzew nem  jest jego uczucie dla dzieci, dla córek  

(D okończenie ze strony 2-giej)
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U  S T Ó P  M A T K I S P O C Z Ę Ł O  S E R C E  

J E J W I E L K I E G O  S Y N A

( I ) ( > k .n ń c z e ii ie  z e  s i r o n x 1 - s z e j )

w ia s n y c h  i w s z y s tk ic h  d z ie c i w o g ó le . Z n a l iś m y  

je g o u c z u c ie d la b l is k ic h j je g o m iło ś ć d la  

s w o ic h  ż o łn ie r z y . T u ta j w  te m  m ie js c u i w  te j  

c h w il i je d i .o  je s z c z e je g o u k o c h a n ie p o d k r e ś la ­

m y m iło ś ć d la W iln a , d iu M a tk i B o s k ie j O -  

s i r c b ra m s k ie j —  „ W ie lk ie j K s ię ż n y  L ite w s k ie j* ’ 

„ d la m iłe g o m ia s ta * * , „ m iły c h m u r ó w ... c o  

k o c h a ć w ie lk o ś ć p r a w d y u c z y ły * * , „ d la m ia s ta  

s y  m b o lu  n a s z e j o n g iś p o tę g i  * . S tw ie r d z a o n  je d ­

n o c z e ś n ie , ż e  „ w s z y s tk o  p ię k n o  m e j d u s z y  p r z e z  

W iln o  p ie s z c z o n e  * , ż e  „ u c z y łe m  s ię  tu  p r z y w ią ­

z y w a ć , u c z y łe m  s ię m y ś le ć i u c z y łe m  s ię k o -  

c h a ć “ .

N ie c h id z ie *  p o P o ls c e , n ie c h n a z a w s z e  

d o b y tk ie m  w s z y s tk ic h s e r c e ta n ie s ię w ie ś ć ,  

ż c Z Ł O Ż Y L I Ś M Y  T U  W  W I L L N I E U  S T O P  

M A T K I S E R C E  W I E L K IE G O  J E J S Y N A .

W  K R A J U .

P a n P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o l i te j p o d ­

p is a ł d e k r e t , m ia n u ją c  w i<  e m a r s z a ik a  S e jm u  

d r W ła d y s ła w a B y r k ę  p r e z e s e m  B a n k u P o l ­

s k ie g o .
W  g o d z in a c h p o p o łu d n io w y c h P a n P r e ­

z y d e n t R z p li te j p r z y ją ł n o w o m ia n o w a n e g o

p r e z e s a B a n k u P o ls k ie g o , k tó r y z ło ż y ł ś lu ­

b o w a n ie  n a r ę c e P a n a P r e z y d e n ta .

Z  Z A G R A N I C Y

4 - W  je d n e j z e s z k ó ł w  H a m a m a ts u  . |a -  

p o n ja , p o  s p o ż y c iu  c ia s te k  z in a r ło  z o b ja w a ­

m i z a t r u c ia 4 2 u c z n ió w . 1 9 0 je s t c ię ż k o  

c h o r y c h . W ła d z e p o l ic y jn e i s ą d o w e p r o ­

w a d z ą d o c h o d z e n ie , p r z y p u s z c z a ją c , iż c ia ­

s tk a  b y ły  u m y ś ln ie  z a t r u te .

4 - W  P a r y ż u o g ło s z o n e d z is ia j p r z e z  

b iu r o s ta ty s ty c z n e s p r a w o z d a n ie o r u c h u  

lu d n o ś c i w r . 1 9 5 5 w y  k a z u je * n a d w y ż k ę  z g o ­

n ó w  n a d u r o d z in a m i w  w y s o k o ś c i o k o ło  

2 0 .0 0 0 g d y w r o k u 1 9 5 4 n a d w y ż k a u r o d z in  

n a d  z g o n a m i w y n o s i ła  4 5 .0 0 0 .

- r - N a p r z e d m ie ś c iu D u b l in a p o l ic ja a -  

r e s z to w a ła  o k o ło  5 0 m ło d y c h  lu d z i , c z ło n k ó w  

o r g a n iz a c y j r e p u b l ik a ń s k ic h , k tó r z y o d b y ­

w a l i ta jn e * p o s ie d z e n ie . W  u b ie g łą n ie d z ie lę  

a r e s z to w a n o  r ó w n ie ż 1 5 r e p u b l ik a n ó w  w  p o ­

d o b n y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h , ta k  s a m o  n a  p r z e d ­

m ie ś c iu D u b l in a .

N I E M C Y  Z B R O J A  S I Ę  N A  M O R Z U  —  
Z Ł Ó Ż  O F I A R Ę  N A  F U N D U S Z  
O B R O N Y  M O R Z A  ( F .  O .  M ) .  
B Y  P O L S K A  N I E  B Y Ł A  K I E D Y Ś  
Z A S K O C Z O N A ! - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

Burze nad Polska
K il .L C  I - . . W  c z a s ie  ś r o d o w e j b u r z s  

w e w s i K o r z e e k o . p o w . k ie le c k ie g o ,  

s z a la ła n a w a łn ic a , p o łą c z o n ą z H a l) , ;  

p o w ie t r z n a , k tó r a z n io s ła k i lk a n a ś c ie  

s to d ó ł i k i lk a d o m ó w in ie s z k a ln y c l t .  

P o z a te m  p a d a ł g r a d  w ie lk o ś c i o r z e c h a  

w ło s k ie g o , k tó r y  z n is z c z y  I d o s z c z ę tn ie  

z a s ie w y  n a w s ia c h : K o r z e e k o . ł ’o d -  

z a m c z e , S ie d lc e , to k a rn ia i W o jk o ­

w ic e . D r o b n ie js z y  g r a d  p a d a ł w M n io ­

w ie i R y k o s z y n ie . Z O p a to w s k ie g o  

d o n o s z ą r ó w n ie ż  o  p o d o b n e j n a w a łn i ­

c y . p o łą c z o n e j z  g r a d o b ic ie m . W  p o w .  

o p o c z y ń s k im  w e w s i ( i ie b ło w  ic c o d  

u d e rz e n ia  p io r u n a w y b u c h ł p o ż a r w  

z a g ro d z ie  W o jc ie c h a B tjz a r a i p r z e ­

n ió s ł s ię n a s ą s ie d n ie z a b u d o w a n ia ,  

n is z c z ą c 4 z a g r o d y g o s p o d a r s k ie o r a z  

5  s to d ó ł . S tr a ty  w y r z ą d z o n e  p r z e z  h u ­

r a g a n  s ą  o g r o m n e , je d n a k  u r z ę d ó w  y  c l i  

o b l ic z e ń s z k ó d  d o ty c h c z a s  b r a k .

L U B L I N . W  c z w a r te k  w n o c y w  

K a z im ie r z u D o ln y m  n a d  W is łą n a  C a ­

p i ta  o b e r w a n ie  s ię c h m u r y d c  z c z o -  

w e j . P o z io m  ■w o d y n a r z e c e ( > r o c ła s z . 

p r z e p ly  w a ją c e j p r z e z m ia s to K a z i ­

m ie r z  w je d n e j o l iw i li p o d n ió s ł s ię  d o

Ratyfikacja dekretu 

o aneksji Abisynii
R Z Y M . W c z w a r te k z e b r a ła s ię  

n a d z w y c z a jn a s e s ja p a r la m e n tu c e ­

le m  d o k o n a n ia r a ty f ik a c j i d e k r e tó w ’ 

w s p r a w ie  a n e k s ji A b is y n j i i u tw o ­

r z e n ia im p e r ju n i f a s z y s to w s k ie g o . —  

W s z y s c y  d e p u to w a n i o r a z  p u b l ic z n o ś ć  

p r z y b y l i w  c z a r n y c h  k o s z u la c h  i ś p ie ­

w a l i h y m n y  f a s z y s to w s k ie  w o c z e k i ­

w a n iu p r z y b y c ia  M u s s o l in ie g o . W  lo ­

ż y  d y p lo m a ty c z n e j z a u w a ż o n e a m b a ­

s a d o ró w  n ie m ie c k ie g o i ja p o ń s k ie g o  

o r a z p o s ła a u s t r ja c k ie g o . M u s s o l in i  

w y g ło s ił f o r m u łę , w k tó r e j p r z e d s ta ­

w i! iz b ie  p ie r w s z y  d e k r e t o  p o w s ta n iu  

im p e r ju m . P r z e w o d n ic z ą c y o d c z y ta ł  

n ie z w ło c z n ie  d e k r e t w ś ró d o k la s k ó w  

z g r o m a d z o n y c h  i n ie z w ło c z n ie  w y z n a ­

c z y ł k o m is ję , k tó r e j p o w ie r z y ł p r z y ­

g o to w a n ie s p r a w o z d a n ia w 7 s p r a w ie  

te g o  d e k r e tu . N a s tę p n ie p o s ie d z e n ie  

'5  m . R w ą c y p r ą d  w o d y  z n ió s ł w  m ic -  

• ś c ie t r z y d o m y d r e w n ia n e , p o w y r y ­

w a ł d r z e w a  p r z y  b r z e ż n e  z . k o r z e n ia m i  

! i s łu p y o d e le k t ry c z n o ś c i . Z  p o w o d u  

; p r z e rw a n ia  d o p ły w u  p r ą d u  m o m e n ta l ­

n ie z a p a n o w a ła w m ie ś c ie c ie m n o ś ć .  

W  o b r ę b ie m ia s ta  je d e n  d o m  d r e w n ia ­

n y z o s ta ł z u p e łn ie z n ie s io n y , a k i lk a  

d o m ó w  je s t p o d m y  ty  c h . N a  n ie k tó ry  c h  

u l ic a c h  p o tw o r z y ły s ię w y r w y i d o ły .  

W O c la w  ta r g n ę ła i p o z a le w a ła p tw n i-  

I c e . m ie s z k a n ia i s k le p y * . S tr a ty s ą  

i w  ie lk ie . W  c ią g u  p ó ł g o d z in y w o d a  

o p a d ła  p o z o s ta w ia ją c w s z ę d z ie ś la d y  

z n is z c z e n ia , ( a le  s to s y  d r z e w  i r o z -  

I m a ity c h  p r z e d m io tó w  z a le g a ją n a u l i ­

k a c h . p r z y  le g ły c h  d o  r z e k i .

N a  te r e n ie  g m in y S z c z e r k a n ó w  w  

p o w . p u ła w s k im  p r z e s z ła  n ie s ły c h a n ie  

g w a ł to w n a b u r z a  g r a d o w a , k tó r a  z n i -  

j s z c z y ła  d o s z c z ę tn ie  z a s ie w y 1 4 - tu w s i,  

i k i lk u n a s tu k o lo n i j i 2 f o lw a rk ó w . —  

:O k o ło  7  ty s . h e k ta r ó w  o z im in y 7 z o s ta ło  

j z u p e łn ie w y b i ty c h . N a m ie js c e u d a ł  

s ic ; p . w o je w o d a  lu b e ls k i d r  R ó ż y n ie c -  

jk i , k tó r y 7 z b a d a ł o s o b iś c ie  s ta n k lę s k i  

l i z a rz ą d z i ł z o r g a n iz o w a n ie d o r a ź n e j  

' p o m o c  y d la p o s z k o d o w a n y c h .

z a w ie s z o n o , c e le m  u m o ż l iw ie n ia  p r z y ­

g o to w a n ia r a p o r tu p r z e z k o m is ję .

R Z Y M . A g e n c ja  S te f a n i d o n o s i z  

A d d is A b e b y : O g ło s z o n o  tu  p ie rw s z ą  

l i s tę c z ło n k ó w  o r g a n iz a c j i f a s z y s to w ­

s k ie j w  A d d is A b e b ie . N a p ie r w s z e m  

m ie js c u  l i s ty  f ig u r u je  w ic e k r ó l m a r s z .  

B a d o g l io  i o f ic e r o w  ie  je g o  s z ta b u . U r o ­

c z y s te  w r ę c z e n ie im  le g i ty m a c y j p a r ­

ty jn y c h  o d b ę d z ie  s ię d n ia 2 4  b m .

R Z Y M . A g e n c ja  S te fa n i d o n o s i z  

M o g a d is c io : K ilk a ty s ię c y  w o jo w n i ­

k ó w  a b is y ń s k ic h  z ło ż y ło  b r o ń  ( k a ra b i ­

n y  i k a r a b in y  m a s z y n o w e ) w ła d z o m  

w o js k o w y m  w  ło s k im .

F i ta u ra r i A d e m e  b y ły  a d ju ta n t r a ­

s a  D e s ta  p o d d a ł s ię  W ło c h o m  w 7 N e -  

g e l l i .

G e n . G r a z ia n i p r z e s ła ł d o  p o d s e k r .  

s ta n u  d o  s p r a w  lo tn ic tw a  g e n . \  a l le  

d e p e s z ę z w y r a z a m i u z n a n ia i p o d z i ­

w u  d la  a k c j i lo tn ik ó w 7 w  c z a s ie  z a k o ń ­

c z o n y c h  o p e r a c y  j w o je n n y c h .

P O R  1 S A I D . W e d łu g  d a n y c h  K a ­

n a łu S u e z k ie g o W  lo c h y p r z e w io z ły  

p r z e z  k a n a ł z a  c z a s o d 2 5 c z e r w c a  

1 9 3 5 r . d o  2 5 k w  ie tn ia 1 9 3 6  r . w  k ie ­

r u n k u k u E r y tr e i —  5 1 3 .5 9 1 lu d z i.  

2 9 .5 0 8  k o n i i m u łó w . 2 .7 0 0 w ie lb łą ­

d ó w , 2 6 8  s a m o lo tó w , 4 .5 9 8 s a m o c h o ­

d ó w  c ię ż a r o w y c h . 1 9 .3 6 7  to n  p o d w o z i  

s a m o c h ó d , i k a r o s e r y j . 1 1 .3 5 0  to n  r o z ­

m a ity c h  m a s z y  n i c z ę ś c i m a s z y n o ­

w y c h . 2 5 4 .9 5 2  to n  b r o n i , 7 .4 8 3  to n  p o ­

c is k ó w  c ię ż k . k a l ib ru . 2 .9 0 9  to n m a ­

te r ia łó w  w y b u c h o w y c h , 5 9 .6 5 5  to n  w ę ­

g la . 5 8 .6 4 0  to n  p a s z y  i td . —  w s z y s tk o  

to  n a  6 8 6  s ta tk a c h . W  k ie r u n k u  E r y ­

t r e i p r z e s z ło  k a n a ł 5 6 2 s ta tk ó w z  

1 4 2 .7 8 1  lu d ź m i . O g ó łe m  W ło c h y  z a p ła ­

c i ły l - w  u K a n a łu  S u e z k ie g o  2 .5 6 0 .5 8 0  

f u n tó w . P o w y ż s z e l ic z b y o b e jm u ją  

ty lk o  to . c o p r z e w o ż o n o  n a s ta tk a c h  

w ło s k ic h . W  ie lk ie i lo ś c i w ie lb łą d ó w  

b y ły  z a k u p io n e  w A r a b j i i S u d a n ie .  

Z  S u d a n u  r ó w n ie ż  s z ła b a w e łn a  i c u ­

k ie r . M a te r ja ly  p ę d n e  i s m a ry  d o s ta r ­

c z a ły  s ta tk i r o z m a i ty c h n a r o d o w o ś c i .

Z "
R Z Y M . K o la p ó ło f ic ja ln e , k o m e n ­

tu ją c w y ja z d  b a r o n a A lo is ie g o  z G e ­

n e w y . o ś w  ia d c z a ją , ż e n a w y c ią g n ię ­

c ie o s ta te c z n y c h w n io s k ó w  p o l i ty c z ­

n y c h z te g o f a k tu je s t je s z c z e z a  

w c z e ś n ie . D e c y z je ja k ie p o w e ź m ie  

r z ą d  w ło s k i n ie  s ą  z n a n e . W  k a ż d y m  

b ą d ź  r a z ie  s ta n o w is k o L ig i N a r o d ó w  

b ę d ą c e o b e c n ie  w  c a łk o w ite j s p r z e c z ­

n o ś c i z w ło s k im  p u n k te m  w id z e n ia ,  

z m u s i ło  W ło c h y  d o  p r z e r w a n ia  w s p ó ł ­

p r a c y  z  L ig ą  N a r o d ó w .

R PALESTYNIE BEZ ZMIAN.

J E R O Z O L I M A . P o ło ż e n ie  w  J e ro ­

z o l im ie  je s t w  d a ls z y m  c ią g u  n ie p o k o ­

ją c e . S tr a jk  A r a b ó w  t r w a . D z iś z a ­

n o to w a n o  n o w e  a k ty  te r r o r u  a r a b s k ie ­

g o . D o  s ta r e j d z ie ln ic y  m ia s ta  p o s ła ­

n o  p o s i łk i p o l ic j i , g d y ż  z a m o rd o w a n y  

ta m  z o s ta ł p r z e z A r a b ó w  ż y d . —  

W  w ie lu  m ie js c o w o ś c ia c h k r a ju  s p a ­

lo n o  c z ę ś c i z b io r ó w . W  J a f f ie  p o l ic ja  

r o z p r o s z y ła d z iś z r a n a d w ie m a n i ­

f e s ta c je  a r a b s k ie . O f ia r n ie b y ło .

— + -

H E N R Y  B O R D E A U X

■ ■■■ Z A B A W A
W  M O R D E R S T W O

P O  W I E Ś Ć

P R Z E K Ł A D  A U T O R Y Z O W A N Y  Z F R A N C U S K I E G O

—  N ie  p o w r ó c iła  ju ż  d o  A n g d j i i m ie s z k a  z im ą  

n a  R iv ie r z e , a  la te m  w  S z w  a jc a r j i . a lb o  w ’ P a r y ż u ,  

f  l i r tu ją z s o b ą , z d a je s ię . ju ż o d t r z y d z ie s tu  

t r z e c h  la t .

—  O d  t r z y d z ie s tu  t r z e c h  la t : m o g ła b y ś w o b e c  

te g o  r o z d z ie l ić  ic h  c a ły m  s to łe m .

—  N ie  p r z e s ia je s z  d o w c ip k o w a ć , R o g e rz e -B e r ­

n a r d z ie . i to  n a  te m a t s p r a w  s e r c o w y c h . Z a  c h w  i lę  

je d n a k  o d e c h c e c i s ię ż a r to w a ć n a w  id o k  n a s z y c h  

p ię k n y c h  p o m o r d o w a n y c h .

U r a b ia  d e  E o ix  s p o j r z a ł n a  z e g a r . B y ło  k w a ­

d r a n s p o  ó s m e j. W  y s z l i w ię c  o b o je  n a  ta r a s p o d z i ­

w ia ją c  p ię k n ą  n o c . O d g ło s y  s y r e n  s a m o c h o d o w y c h  

i o d b la s k i la ta rń  s y g n a l iz o w  a ły  p r z y ja z d  g o ś c i . B y ło  

c ic h o  i s p o k o jn ie . C ie p ły  p o w ie w  p r z y n o s i ł z a p a c h  

ś w  ie ż o  s k o s z o n e j t r a w y . G w ia z d y  p r z y ć m iło  te r a z  

ś w ia t ło  k s ię ż y c a , k tó r y  w z n o s i ł s ię  ju ż  n a d  S a le v e  

i p r z e b i je n ie d łu g o z a s ło n ę z d r z e w w 7 ( r e v in .  

W  o d d a l i , w  ię c e j n iż  s k le p ie n ie  n ie b io s , b ły s z c z a ły  

ś w ia tła  G  c  n  e w y .

—  P r a w d a  —  z a p y ta ła p ó łg ło s e m , p o d  w r a ż e ­

n ie m  w s p a n ia ło ś c i n o c y  —  ż e  b ę d z ie  n a m  p r z y je m ­

n ie  n a  p o la n c e ?

—  P ó ź n ie j m o ż e  ta m  b y ć  z a  c h ło d n o .

—  W s z y s tk o  p r z e w id z ia ła m . Z a s ło n a  p łó c ie n n a  

o c h ro n i n a s o d  w ia tr u .

—  M im o  w 7 s z y s tk o  w o ła łb y m  s a lę  ja d a ln ą .

—  M a s z  b u r ż u a z y jn e  u p o d o b a n ia , m ó j d r o g i ,  

i b r a k  c i z u p e łn ie  f a n ta z j i .

—  M o ż e  p o w r ó c im y  d o  tw e j l i s ty ? J e s z c z e  n ie  

s k o ń c z y l iś m y  je j p r z e g lą d a ć .

—  I s to tn ie . P o m ie s z a ła m  ju ż  A n g l ję  z  F r a n c ją .  

M o im  f r a n c u s k im  g o ś c io m  s p ra w ię r ó w n ie ż p r z y ­

je m n o ś ć . Z a p r o s i ła m  p a n ią  A is e ry ^  k tó r e j m ą ż  m u s i  

z o s ta ć  w  G e n e w ie n a  o f ic ja ln y m  o b ie d z ie i p r z y ­

b ę d z ie n a m u r d e r - p a r fy z a m b a s a d o r e m  f r a n c u ­

s k im . p a n e m  d e  M a u r , w ło s k im  k o n s u le m  w 7 G e n e ­

w ie , p a n e m  F e r r a r i ; p o d p r e f e k te m  z S a in t - J u l ie n ,  

c z a r u ją c y m  c z ło w ie k ie m , k tó r e g o n a z w is k a n ie  

m o g ę s o b ie p r z y p o m n ie ć , i d w o m a s e k r e ta r z a m i  

z p o s e ls tw a ja p o ń s k ie g o . W s z y s c y  o n i b io r ą  u d z ia ł  

w  o w y m  m ię d z y n a ro d o w y m  o b ie d z ie e k o n o m m z  

n y m  i z a r a z  p o  n im  p r z y b ę d ą  d o  n a s .

—  I lu  d y p lo m a tó w  w z a p a s ie ! J e s z c z e d w ie  

n a r o d o w o ś c i , W ło s i i J a p o ń c z y c y ! C z y  n ie  z a p ro ­

s i  k iś m u r z y n a ?

—  Z n a s z p r z e c ie ż n a s z e u p r z e d z e n ia a m e ry ­

k a ń s k ie  p o d  ty m  w z g lę d e m .

U r a b ia  d e  F o ix  r o z e ś m ia ł s ię  z  u p r z e d z e ń  a m e ­

r y k a ń s k ic h . W o ła ł p o w r ó c ić d o  f r a n c u s k ic h  g o ś c i :

—  A is e r y , to  te n  d y r e k to r n a s z e j l in j i lo tn ic z e j  

P a r y ż  —  B a g d a d ? P o d o b a  m i s ię  je g o  in te l ig e n c ja  

i o d w a g a . S p o ty k a m  g o  c z a s e m  w  J o c k e y - K lu b ie ,  

k tó r e g o  je s t c z ło n k ie m . J e g o ż o n a , p ię k n a p a n i  

A is e r y . z a w s z e  w y m a lo w a n a  i w 7 to a le ta c h  w y p r z e ­

d z a ją c y c h  m o d ę , je s t je d n ą z n a jc z a r o w n ie js z y c h  

k o b ie t P a r y ż a . Ś w ie tn y  p o m y s ł! W in s z u ję  c i w y ­

b o r u  !

—  N ie  b ę d z ie  tw o ją  s ą s ia d k ą , ż a łu ję  c ię  b a r d z o .  

B ę d z ie s z  s ie d z ia ł m ię d z y  p a n ią  d e  M a u r i h r a b in ą  

; G r e g o r y .

—  Ś r e d n ia p r z y je m n o ś ć , a le  z g a d z a  s ię z p r o -  

i to k ó łe m . A  ty u s ią d z ie s z m ię d z y lo r d e m  M u s -  

iM u s g ra v e , a  h r a b ią G r e g o ry ’m . L o r d  R o b e r t M u s ­

g r a v e , a h r a b ią G r e g o r y ‘m . L o r d R o b e r t M u s -  

w d z ię k u .

—  T a k . b ę d ę  g o  m ia ła  p o  p r a w e j s t r o n ie , a le  

o n  i ta k  z a jm ie  s ię  w 7y łą c z n ie  p a n n ą  C la i r e  d e  M a u r .

—  K tó r a  n ie . b ę d z ie  z n im  s ą s ia d o w a ć .

—  P r z e c iw n ie , z a a w a n s o w a ła m  ją z e w z g lę ­

d ó w  u c z u c io w y c h . P o  m o je j le w e j s t r o n ie  u s ią d z ie  

P io t r B u s s y .

—  T w ó j f l ir t?

—  T a k , m ó j d r o g i , s ta r y  f l i r t —  f l i r t w s p ó łp r a ­

c y  i p r z y ja ź n i . N ie  z r o b i c i to  r ó ż n ic y ?

—  O c z y w iś c ie ,  ż e  n ie , m o ja  k o c h a n a ! A le  h r a ­

b ia  G r e g o ry  b ę d z ie  w ś c ie k ły .

—  N ic  n ie  s z k o d z i . J e g o  z ło ś ć  d o b r z e  p o d z ia ła  

n a p o g łę b ie n ie  n a s tr o ju  k r y m in a ln e g o .

—  K tó r y r o z p r o s z y z a d o w o le n ie w y r ó ż n io ­

n y c h  p r z e z  c ie b ie  p a r .

—  N ie . w ła ś n ie  m iło ś ć u s p o s a b ia  d o  m y ś le n ia  

o  ś m ie r c i . M iło ś ć  i ś m ie r ć  c h o d z ą  w  p a r z e . S h a k e s ­

p e a re  u m ie s z c z a  je  o b o k  s ie b ie  i w a s z A lf r e d d e  

M u s s e t ta k ż e . A  z a te m  u m ie s z c z ę p a n a d ‘A u b r e .  

n a s z e g o  s e k r e ta r z a  a m b a s a d y  w  B e r n ie , o b o k  w y ­

m u s k a n e j p a n i A is e r y .

—  A  w ię c z a p r o s i ła ś p a n a  d ‘A u b r e ?

—  N a tu ra ln ie . Z a p e w n ia ją m n ie , ż e u w ie lb ia  

ją o d d a w n a , a le  d o ty c h c z a s n ie  w ia d o m o , c z y  o n a  

o b d a r z a g o  c z e m ś w ię c e j , n iż z w y k łą s e rd e c z n ą  

p r z y ja ź n ią .

—  Ś m ie s z y s z  m n ie  tą  s w o ją p r z y ja ź n ią : ja k -  

g d y b y  m o g ło  i s tn ie ć  c o ś p o w a ż n e g o  m ię d z y  m ę ż ­

c z y z n ą i k o b ie tą p o z a p o s z u k iw a n ie m  p r z y je m ­

n o ś c i !

—  N ie  z a b a w ia j s ię  w  L a u z u n ‘a , m ó j k o c h a n y .  

J e d n a k  u w a ż a m , ż e  b y ło b y  w s k a z a n e  o to c z y ć , p a ­

n ią  A is e ry s p e c ja ln e m i w z g lę d a m i , z a n im  s ię ją  

p o ś w ię c i . O n a  b ę d z ie  n a s z ą  p ie r w s z ą  o f ia r ą . Z n a j-  

d z ie c ie  ją  w  m y m  p o k o ju  to n ą c ą  w e  k r w i .
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FAŁSZYWI DYPLOMACI ABI- 
SYNSCY

Genewa. Poza Bachaourdem . któ ­
ry podaw ał się za charge d'affaires  
A bisynji w Berlinie, aresztow ano  

rów nież obyw ateli francuskich Pim - 
paud i jego tow arzyszkę Sim one Ca- 
tois. W szyscy troje przybyli z Fran ­
cji ^ainochodein. |przedstaw iając na  
granicy paszporty dyplom atyczne w y ­
dane przez rząd abisyński. Sam ochód 
rów nież był oznaczony w ten sposób, 
w jaki są znaczone sam ochody człon ­
ków korpusu dyplom atycznego. Przy ­
byw szy do G enew y trzej oszuści usi­
łow ali naw iaząć stosunki z kolam i 
w łoskiem  i przy Lidze N arodów . Poli­
cja przeprow adziwszy dyskretne do ­
chodzenia. aresztkiw ała rzekom ego 
charge d'affaires w raz z jego tow a­
rzyszam i.

W  hotelu, w który  m trójka oszus­
tów  się zatrzym ała znaleziono 12 w iel­
kich pak, zalw iierają-cych futra i 55  
klg. perfum, pochodzących z kradzie­
ży. Sam ochód był rów nież skradziony  
w Paryżu. O aresztow aniu oszustów  
zawiadomiono w ładze francuskie.

INTERPELACJE W IZBIE GMIN

LO ND Y N . —  N a środo  w ent posie­
dzeniu Izby G m in rozpatryw ane były r 
liczne interpelacje, dotyczące aneksji 
A bisynji przez W łochy i w yjazdu de­
legacji w łoskiej z G enew y. D ep. 
Cooks, przedstaw iciel Labour Party* * * * * T * * W 
zapytał rząd, czy M ussolini będzie 
poinform ow any o negatyw  nem stano­
w isku A nglji w spraw ie aneksji A bi­
synji przez W iochy. Baldw in odpo ­
w iadając na interpelację, przypom ­
niał, iż polityka brytyjska w kon ­
flikcie w łosko abisyńskim oparta jest 
na zbiorowych decyzjach Ligi N aro­
dów .

K O M U N IK A T ZA RZĄ DU O DD ZA ŁU PO W IA ­

TO W EG O.

Lustracje Placów ek w nieidinelę dnia 17 bm .

nie odbędą się z pow odu w yjazdu prezesa po ­

w iatow ego na odprawę prezesów.

T  erm in przeprowadzenia następlnych lu- 

stracyj podany zostanie w sw oim czasie w K ąci­

ku Pow . i W oj.

Przypom ina się druhom sekretarzom pla­

cówek o niadcslainie do sekretarjatu odpisu pro ­

tokołów zebrań odbytych w m iesiącu bieżą­

cym gdyż nie w szystkie placów ki się z tego  w y' 

w iązują co utrudnia w dużej m erze Zarządow i 

Pow iatcwem u w gląd w d iałalność i prace po ­

szczególnych placów ek.

„W O LN O ŚĆ"

Za Zarząd O ddziału Pow iatowego  

(— ) Szciziuka Boi. prezes 

(— ) Szaliński F. sekretarz

Z LUSTRA CJI PLA CÓ W EK

W niedzielę dnia 10 bm ., Zarząd Pow ia- 

teow y w osobach druha w ice prezesa m gr. Cw i 

nairow iicza, sekretarza druha Szalińskiego i. 

pow . referenta w ychow ania obyw ateLskiego dru  

ha Lewandowskiego przeprowadzili lustrację  

placów ek Ryńsk, O rzechów ko i W ęgorzyn.

Z ŻY CIA PLACÓW EK

K urkccln. W niedzielę dn a 3 bm ., odbyło  

się m iasięazne zebranie placów ini. Zebranie za 

gaił druh prezes Brzóskow ski ’'.".dem .,A  

ność ‘‘ , sekretarz placów ki druh O brem ski od ­

czytał protokół z poprzedniego zebrania, który  

został przyjęty bez popraw ek. N astępnie rc’e- 

rent w ychow ania obyw atelskiego druh M a 

kow ski w ygłosił referat pod tyt. ,,O zna . zen i 

K onstytucji 3-go M aja", w którym om ów i ’, sze­

roko o w ażności i godności tego'dn'a w którym  

została konstytucja uchw a' m a, ' jeszcze  

dziś naród polski obchodzi i c- :..' i i -ieri. b.. 

ten dzień przypom ina nam przywi i?.. ?ic w ol­

ności i zgody przekształcenie w yborów i ulw o  

rżenie w ojska stałego. W  da' ,zym cic ?j v ygło- 

sił odczyt historyczny pod tył. „N a-■■ra w ieś K ur- 

kocui", z którego dow iedziano się, że nasza  

w ioska założona w roku 1003 z ó w c z ł  ną nazwą  

K urkoczyn należąca do ziem i cheł w ińskiw j. W  

roku 1720 K ról A ugust II darow ał z em ię sołe­

cką na w łasność p. K leszczy.'?\i? ’ru z której to  

darow izny oraz nabycia w drodze kopna past­

w isk, przyległych rów nin f. p. pow stał dzisiej­

szy folw ark.

K ościół katolicki został w ybudow any w ro ­

ku 1300.

D ruch prezes. Brzóskowski odczytał nade­

słane okólniki.

W w olnych głosach om ówiono urządzenie  

żałobnej akadem ji. ku uczczeniu rocznicy zgo­

nu pierw szego M arszałka Polski Józefa Piłsuds­

kiego w dniu 12 m aja br., w m iejscow ej szkole.

N a) zakończenie zebrania odśpiew ano  

„W szystkie nasze dzienne spraw y".

» fS*

N A D ZW Y CZA JN E W A LN E ZEBRAN IE  

ZW IĄ ZK U PO D O FICERÓ W REZERW Y  

K O ŁO W Ą BRZEŹN O .

D nia 16 m aja 1936 r. o godz. 19-fej w  
D om u Pracy Społecznej odbędzie się N ad­
zw yczajne W alne Zebranie

Tenże deputow any zapytał, czy  
rząd brytyjski zam ierza w ystąpić z 
w nioskiem usunięcia W łoch z Ligi 
N arodów. Prem jer Baldwin ośw iad­
czył, iż nie podziela poglądu dep. 
Cooksa i nic w idzi m ożności zapropo ­
now ania w ydalenia W łoch z Ligi N a­
rodów .

10.000 GOD7AN NA CELE OBRONY 
PAŃSTWA.

W A RSZA W A . — Pracow nicy Pol­
skich Zakładów O ptycznych w W ar­
szaw ie uchw alili ofiarow ać na cele  
obrony państw a 10.000 godzin pracy  
ponad norm ę w przeciągu roku bie­
żącego celem w ykonania sprzętu  
optycznego dla potrzeb naszego uzbro­
jenia, lotnictw a i broni pancernej. —  
jednocześnie zarząd zakładów soli­
daryzując się z uchw alą pracow ni­
ków ', ofiarowuje cały niezbędny m a­
terial, potrzebny w ym ow nie św iad ­
czącej o w ysokim patrjotyżm ie i peł- 
nem zrozumieniu (sytuacji, w jakiej 
się znajduje Polska, w obec pow szech ­
nego na św  ięcie w yścigu zbrojeń, m o ­
tyw uje sw ój czyn w iernością dla  
w zniosłych nakazów ' W odza, którego  
pierwszą rocznicę zgonu obchodził ca­
ły naród w r pow szechnej żałobie.

TRUJĄCE CIASTKA
TO KJO . Zbiorow e zatrucie ciast­

kam i ryżow em i na św ięcie szkolnem  
w H am m atsu pociągnęło dotychczas  
za sobą 50 śm iertelnych ofiar. w T tern  
30 uczniów ’ . Z ogólnej liczby 1.750 za­
trutych około 127 ciężko choruje. —  
Przypuszczalnie był to akt zem sty ze  
strony zw olnionego urzędnika, którego  
uw ięziono.

POBYT 
w Warsiauiie

Pokoje i bieżą­
ca wodą i cał- 
kowitem utrzy­
maniem od 9 zł.

POLECA

HOTEL ROYAL
Chmielna 31 — blisko Dworca GL

SPOWODU MGŁY STATEK 
NA JECHAŁ NA BRZEG.

K A RW IA . Statek szw edzki „Lo- 
visa", który naskutek m gły najechał 
na brzeg polski pod K arw  ią, znajduje  
się w odległości 30 m . od brzegu z 17  
ludźm i załogi pod dow ództw em kpi. 
W im berga. Statek w ezw ał pom ocy  
holow ników z G dyni i G dańska. W y­
porność ..Lovisa” w ynosi 1.400 tonu. 
N a brzegu gromadzą się tłum y m iesz­
kańców ’ . Przyczyną aw arji była nie­
słychanie gęsta m gła. K pt. W  im berg  
ośw iadczył, że sądził, iż m ija już przy­
lądek rozew ski i w ziął kurs na połud­
niow y w schód. N a m iejsce aw arji 
przybył z G dyni honorow y konsul 
szw edzki p. N apoleon K orzon, jak  
rów nież holow nik ,.U rsus". Statek  
płynął z portu O skarshamn w Szw ecji 
do G dyni po w ęgiel.

Puck. Statek s z j w  edzki „LO \ ISA ", 
został w nocy ściągnięty z m ielizny  
ipod K arw ią, gdzie osiadł ntaskutek  
gęstej m gły. Ściągnięcia statku doko ­
nały trzy hcilow nifki (dw a polskie, je ­
den gdański). Praca trw ała 7 godzin. 
„Lovisa" po ściągnięciu na głębię o  
w łasnych silach odpłynęła do G dyni, 
gdzie rankiem przybyła.

DELFINY NA WODACH POLSKICH
Jastarnia. N a w odach terytor- 

jalnych polskich w pobliżu H elu, 
na w ysokości Jiastarni pojaw iły się  
w T w iększych ilościach delfiny, któ ­
re żerują przew ażnie na łososiach. 
Chw ytają je przypadkow o w sieci 
zasitaw ione na łososie rybacy. Są to  
naogół pokaźne sztuki, dochodzące  
do w agi półtora cetnara, a długości 
1,70 m . W artość złów  icne  j sztuki jest 
znikom a, gdyż sza delfina płaci się  
3 —  4 złote.

POŻAR W KABARECIE.
SA N FRA N CISCO . W jednym z 

kabaretów w San Francisco, podczas 
tańca V ieli Lam onte, od pochodni, któ ­
rą tancerka trzymała w  ręku, zapaliły  
się dekoracje. W ciągu kilku m inut 
cały kabaret stanął w płom ieniach. —  
W śród w idzów pow stała panika. 4 o- 
soby zginęły w płom ieniach lub zosta­
ły stratow ane. D ziew ięć osób doznało  
ciężkich obrażeń cielesnych.

Pomorza
— Brodnica. Ofiara smego zarnodu. 

N a jeziorze N iskie Brodni pow . brod ­
nicki utonął rybak A ntoni Rajkiew icz  
lat 50. Rajkiew  icz w yjechał na jezio­
ro, którego byl dzierżawcą, celem z- 
łożenia na noc sieci i przytem  praw do ­
podobnie w skutek nieuw agi w ypadł 

z łodzi i utonął.

Toruń (Łuny pożarów nad Pomo­
rzem). W ostatnich dniach nad Pom o ­
rzem  przeszły gw ałtow ne burze z pio ­
runam i. które spow odow ały w iele po ­
żarów w różnych m iejscoiw oiściach.

. Szkody w yrządzone pożaram i sięgają 
[kilkudziesięeiu tysięcy złotych.

M . inn. w  Skórczu pow . starogardz ­
ki spaliła się stodoła z m aszynam i rol- 
niczem i, w artości 4000 zł., w Lążynie  
pow . tciruński spalił się dom  m ieszkal­
ny i część zabudowań gospodarskich  
w artości 4.000 zł., w Strzyżew de poiw  
Chełm no pożar zniszczył dom m iesz­
kalny, część zabudow ań gospodar­
skich z inw entarzem żyw ym i m art­
w ym  w yrządzając szkodę na 10.000 zł. 
Podczas pożaru w e w si Radom no-tPu-  
istki pow . lubaw ski został zabity od  
uderzenia pioruna A lbert W ołg.

W  W ielkim  Lubieniu poiw . św iecki 
spaliła się stodoła z m aszym ami fol- 
niczem i ogólnej w artości 15.000 zł., na  
szkodę M arji Rychław skiej.

— Toruń (Po wypiciu esencji octo­
wej rzuciła się do Wisły). Z W isły w y ­
łow iono zw łoki Zicifji K iłianowskiej 
lat 50. żony urzędnika sądow ego. K i- 
lanow ska popełniła samobójstw o  
przez  iw ypicie esencji octow ej, rzuca ­
jąc się następnie d'0i W isły. Przyczy ­
ny tragicznego  kroku narazie nie w y ­
jaśniono. Zw łoki zabezpieczono do dy  
spozycji w ładz sądow ych.

— Toruń. Toruń nie tvybral pre-' 
zydenta. W środę w ieczorem odbyło  
się posiedzenie w yborcze Rady M iej­

skiej na którem m iał być dokonany  
w ybór prezydenta m iasta 1 orunia.

Specjalna kom isja radnych zakw a­
lifikow ała z pośród 31 kandydatów  
tylko trzech: dotychczasow ego prezy­
denta p. Bolta. pik. W olszlegera i sę­
dziego H erm ana.

W trzech głosow aniach ani jeden  
kandydat nie uzyskał w ym aganej 
ilości 21 głosów ’.

W m yśl odpow iednich przepisów  
za dw a tygodnie odbędą się następne  
w ybory.

— Tczew (Okrutna zemsta). Przy  
końcu kw ietnia r. ub. w G ąsiorkach  
pow . tczew  ski w yłolw  iono ze staw  u  
zw łoki trzyletniego chłopca Bronisła­
w a Jam row skiego. Zw łoki dziecka zo­
stały w m iędzyczasie pochowane, są­
dzono boiw ieni, że 'zachodzi tu niesz­
częśliw y w ypadek. Ponieważ jednak  
krążyły w ersje, że dziecko zostało u- 
duszone, a następnie już nieżyw e  
w rzucone do w ody, zarządzono ostat­
nio sekcję zw łok, która stw ierdziła, że  
dziecko zostałoi najpierw ' uderzone tę- 
pem narzędziem  w głow ę a następnie  
uduszone i już m artw e w rzucone do  
w od  y .

Podejrzanym o popełnienie tego  
czynu jest rolnik Franciszek M eller 
zam ieszkały w G ąsiorkach, który  
m iał się zemścić na chłopcu w ten  
straszny sposób za to, że ten podrapał 
jego dzieci.

— Puck. Dalsze szczegóły ro spra­
wie odnalezionych wot. — W uzupeł­
nieniu w iadom ości w spraw ie znale­
zienia skradzionych przedm iotów ’ z 
kościoła w  Sw arzewie i ozdób cudow ­
nej figury M atki Boskiej Sw arzew- 
skiej, należy dodać, że zabytkow e w o­
la z 16 w ieku, które znaleziono w la­
sach darzyłubskich. są całe i tylko nie­
które lekko uszkodzone przez św ięto ­
kradców. O gólna liczba w  ot znalezio ­
nych w ynosi 22 sztuki. W śród znale­
zionych połamanych części naczyń  
kościelnych, znajduje się część kieli­
cha z 17'w ieku oraz berło i korona z fi­
gury D zieciątka Jezus. Brak jeszcze  
jest korony M atki Boskiej, sznurów  ko ­
rali. złotego łańcuszka i kilkudziesię­
ciu srebrnych w ot, ofiarow anych w  
ostatnich latach.

— Starogard. — Spłonął w stodole. 
W nocy w zagrodzie Pluto Prądziń- 
skiego w  W ycinkach pow . starogardz­
ki pow stał pożar, który zniszczył sto­
dołę ze zbożem . Pożar pow stał praw ­
dopodobnie w skutek podpalenia przez  
w łaściciela, który od pew nego czasu  
zdradzał objaw y choroby um ysłow ej. 
W  czasie pow stania pożaru znajdow ał 
się on w stodole, ponosząc śm ierć w  
płom ieniach.

Z całej Polski
— Zamość. Pożar 14 gospodarstw. 

W e w torek około godz. 21-ej w e w si 
Bielączkow a pod Zam ościem  z niewia­
dom ej przyczyny w ybuchł pożar w  
zabudow aniach jednego z w łościan. 
Spłonęło 14 gospodarstw '. N a ratunek  
przybyły oddziały straży okolicznej 
z zam ojską na czole i po półtorago­
dzinnej akcji ogień um iejscow iono i 
ugaszono. Straty w ynoszą 20 tys. zł. 
W czasie akcji ratunkow ej spadł z 
płonącego dom u Józef H ałas, dozna­
jąc przytem obrażeń. Pogotow ie u- 
bezpieczalni społecznej przew iozło go  
do szpitala. Jeden ze strażaków ' doz­
nał lekkich obrażeń.

— Katowice. Niszczycielski grad. 
13 hm . około godz. 15-ej przeszła nad  
południow ą częścią pow iatu pszczyń­
skiego i bielskiego burza o sile hura­
ganu, połączona z gradobiciem . G rad  
padał przeszło godzinę, w yrządzając  
spustoszenie w sadach i ogrodach. - 
W arstw a gradu, dochodząca do 10 cm . 
utrzym ała się do późnych godzin w ie­
czornych.
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Powietrzny motocykl
Byle latać, ale tanio i bezpiecznie

Sześć królowych
i iedno królestwo

P ię k n y je s t s p o r t lo tn ic z y —  a le  

d ro g i , d o s tę p n y b o w ie m  ty lk o d la z a ­

w o d o w y c h lo tn ik ó w  lu b d la b o g a ty c h  

lu d z i . T y m c z a s e m  d o la ta n ia p a lą s ię  

w ła ś n ie lu d z ie m n ie j z a m o ż n i , p ra g n ą ­

c y p o d c h m u ra m i z n a la ź ć ś w ia t p ię k ­
n ie js z y  n iż  n a  z ie m i i p rz e d e w s z y s tk ie m  

m ło d z ie ż , m a rz ą c a  o  ro z k o s z a c h  s w o b o ­

d n e g o ig r a n ia w  p o w ie trz u n a  p o d o ­

b ie ń s tw o  p ta k ó w .

N ic te ż d z iw n e g o , ż e w ie lu k o n ­

s t ru k to ró w m a rz y o s p o rz ą d z e n iu s a ­

m o lo c ik u s z c z e g ó ln ie j ta n ie g o , d o s tę p ­

n e g o d la w s z y s tk ic h , ta k  ja k to o b e c ­

n ie  w  A m e ry c e je s t z  ta n ie m i a u ta m i.  
5 0 0 d o la ró w  z a s a m o lo t s p o r to w y ! —  

ta k ie h a s ło r z u c o n o  w  A m e ry c e , w y ­

z n a c z o n o  n a w e t n a g ro d y  d la k o n s tru k ­

to ró w .

P ró b y  p o w io d ły  s ię  ty lk o  w  p o ło w ie .

D o b ry s a m o lo t , i w y p o s a ż o n y w  

p rz y rz ą d y n a w ig a c y jn e , m u s i k o s z to ­

w a ć o d p o w ie d n io  w ię c e j .

K o n s tru k to rz y o g ra n ic z y li s w e w y ­

m a g a n ia .

L e p ie j le c ie ć  z  s z y b k o śc ią  ty lk o  1 4 0  

k m  n a  g o d z in ę , n iż  n ie  la ta ć  w c a le , w y ­

s ta r c z y z a s ię g lo tu o k o ło  4 0 0 k m  b e z  

n a b ie r a n ia b e n z y n y . M o ż n a te ż z re z y ­

g n o w a ć  z  z e g a ró w  u ła tw ia ją c y c h  lo t w e  

m g le  lu b  w  n o c y . J e d y n y  w a ru n e k  —  to  

d o s ta te c z n a s i ła i b e z p ie c z e ń s tw o  a p a ­
r a tu .

W  te n  s p o s ó b  p o w s ta ł ty p  a w jo n e t-  

k i , n a z y w a n y „ m o to c y k le m  p o w ie trz -  
n y m “ .

M a s z y n a m o ż e z a b ie r a ć d w u  ś r e d ­
n ie j w a g i lu d z i ; —  b a rd z o  g ru b i i c ię ż ­

c y  m u s z ą  ju ż  le c ie ć  s a m o tn ie . S ta r t je s t  
d o s y ć k ró tk i, o k o ło  9 0  m e tró w , lą d o w a ­

n ie z a to  b a rd z o  d o b re , n a b y le s k ra w ­

k u  ró w n e g o  p o la  c z y  łą k i . S te ro w a n ie  

je s t ła tw e , p i lo ta ż u  m o ż n a n a u c z y ć s ię  
w  c ią g u  3 0  lo tó w  z  in s t ru k to re m . S te ry  

s ą p o d w ó jn e  w  k a ż d y m  s a m o lo c ie .

J a k  w y k a z a ło  d o ś w ia d c z e n ie  ie s t to  

ró w n o c z e ś n ie  n a j ta ń s z y  s p o s ó b  u c z e n ia :  
— P o o p a n o w a n iu  m o to c y k la p o w ie tr z ­

n e g o , p rz e jś c ie n a m a s z y n y s i ln ie js z e  

n ie p rz e d s ta w ia  ju ż  w ię k s z e j t r u d n o ś c i .

M o to r s a m o lo c ik u  m a s i łę ty lk o  2 0  

K M ., z u ż y w a o k o ło  5 k i lo  b e n z y n y  n a  
g o d z in ę lo tu .

C h o ć s z y b k o ś ć n a jw ię k s z a w y n o s i  

1 4 0 k m , d la o s z c z ę d z a n ia m o to ru , w  

c z a s ie p rz e lo tó w z m n ie js z a s ię o b ró t  

s i ln ik a , le c i s ię z a le d w ie  z s z y b k o ś c ią  

1 1 0  d o  1 2 0  k m  n a  g o d z in ę , w  r a z ie  w ia ­

t r u n a w e t o k o ło 1 0 0 k m  n a g o d z in ę  

ty lk o . T a k  w ię c 5 k i la m i b e n z y n y  m o ­

ż n a p rz e le c ie ć 1 0 0 k i lo m e tró w .

P rz e lo t z W a rs z a w y  d o K ra k o w a  

(2 4 3 k m  w  l in j i p ro s te j ) , k o s z to w a łb y  

z a te m  ty lk o  1 2 z ło ty c h  i 1 5 g ro s z y  d la  

d w u  o s ó b , c z y l i p o  6 z ło ty c h d la o s o ­

b y , ta n ie j w ię c , n iż  p o c ią g ie m  p o p u la r ­

n y m , w lo k ą c y m  s ię 8 g o d z in , , p o d c z a s  

g d y lo t t rw a ty lk o  n ie s p e łn a d w ie g o ­
d z in y .

J e s t ty lk o  p e w n e „ a le “ w  te rn  o b l i ­

c z e n iu . N ie u w z g lę d n io n o  a m o r ty z a c j i  

s a m o lo tu , k tó ry  m o ż e la ta ć ty lk o 8 0  

ty s ię c y k m , c z y l i p rz e s t r z e ń ró w n ą  

d w u k ro tn e m u  o k rą ż e n iu  k u l i z ie m s k ie j , i

Komunikat 
Urzędu Skardowego

C e le m u ła tw ie n ia p ła tn ik o m p o d a tk u  

g ru n to w e g o  u re g u lo w a n ia w  b ie ż ą c y m  ro k u  

w io s e n n e j r a ty  te g o p o d a tk u , M in is te r s tw o  

S k a rb u  o k ó ln ik ie m  z d n ia 1 8 . 4 . 1 9 5 6 L . D .  

V . 5 1 7 5 /1 /3 6 u p o w a ż n i ło  p p . S o ł ty s ó w  d o in ­

k a s o w a n ia te g o p o d a tk u w  m ie s ią c u m a ju  

b r . o d  ty c h  p ła tn ik ó w , k tó ry c h  I r a ta  p o d a t ­

k u  g ru n to w e g o  w ra z  z  d o d a tk ie m  s a m o rz ą d o ­

w y m  n ie  p rz e k ra c z a k w o ty  2 0 0 z ł . N ie z a le ż ­

n ie o d te g o w  k a ż d y p ią te k w Z a rz ą d z ie  

m ia s ta G o tln b ia , w  k a ż d ą  ś ro d ę w  Z a rz ą d z ie  

G m in y  w  K o iw a le w ie . P łu ż n ic y  i K s ią ż k a c h ,  

w  k a ż d y  c z w a r te k  w Z a rz ą d z ie G m in y  w  

R y ń s k u  i D ę b o w e jłą c e o ra z d n ia 5 0 m a ja  

b r . s p e c ja ln ie  w y d e le g o w a n y  u rz ę d n ik  s k a r ­

b o w y  b ę d z ie p o b ie ra ł p o d a te k  g ru n to w y  ja k  

i in n e  n a le ż n o ś c i s k a rb o w e  i o b c y c h  w ie rz y ­

c ie li w  g o d z in a c h o d  8 — 1 5 o d  p ła tn ik ó w  z a ­

m ie s z k a ły c h  w  g ro m a d a c h  p o ło ż o n y  c l i w  n a j ­

b l iż s z y m  o k rę g u .

In k a s o w a n e  w  m y ś l p o w y ż s z e g o z a rz ą ­

d z e n ia n a le ż n o ś c i s k a rb o w e w  m ie s ią c u  m a ­

ju  b r . p o b ie ra  s ię u  w y ż e j w s k a z a n y c h  p ła t ­

n ik ó w  b e z o d s e te k . M in is te r s tw o S k a rb u

P rz y ta k  d łu g ie j p ra c y  s a m o lo tu  w  

m ię d z y c z a s ie p o tr z e b n e je s t g ru n to w n e  

p rz e g lą d n ię c ie  s a m o lo tu  i m o to ru  —  c o  

te ż k o s z tu je .

L e c z A m e ry k a n ie  w y c h o d z ą z te g o  

z a ło ż e n ia , ż e k to z b ie r z e p ie n ią d z e n a  

k u p n o s a m o lo c ik u , ta k  ja k p rz y  k u p ­

n ie m o to c y k la , p ie n ią d z e te u w a ż a z a  

s t r a c o n e  i k a lk u lu je  ty lk o k o s z t s a m e j  

p o d ró ż y . In n a n ie p rz e w id z ia n a p o ­

z y c ja —  to  ro z b ic ie s a m o lo tu . A le w  

r a z ie u w a ż a n ia p rz y  lą d o w a n iu  je s t to  

m a ło g ro ź n e , d z is ie js z e s a m o lo ty n a ­

w e t ta n ie , s ą  b a rd z o  p e w n e  w  lo c ie .
W  P o ls c e ró w n ie ż k o n s tru k to rz y  

in te r e s u ją s ię b u d o w ą  m a ły c h a w jo n e -  

te k . S ły n n e C h a l le n g e d „ R W D “ w y p u ­

s z c z a ją n a ry n e k a w jo n e tk ę  „ R W D —  
1 6 “ z m o to re m  3 5 K M . s z y b k o ś c i 1 5 7  

k m  n a  g o d z . w  c e n ie  o k o ło  6 0 0 0  z ł . J e s t  

to  w ie le  w  p o ró w a n iu  z c e n a m i a m e ry -  

k a ń s k ie m i, a le ta k a a w jo n e tk a  m a  b y ć  

w c a le d o b re j k la s y , b ę d z ie p rz y te m  

ta ń s z a  w  r a z ie  m a s o w e j p ro d u k c j i . W te ­

d y  te ż  b ę d z ie  m o ż n a ją  n a b y ć n a r a ty .

Z b u d o w a n o  o s ta tn io  w  P o ls c e m o ­

to r e k lo tn ic z y  o s i le 2 0 K M  d la p ró b  

z s z y b o w c a m i, o p a tr z o n e m i s i ln ik ie m .  

P ra w d o p o d o b n ie je s z c z e  w  ty m  ro k u  u -  

k a ż ą  s ię a w jo n e tk i p o ls k ie w  c e n ie  k i l ­

k u ty s ię c y z ło ty c h z ty m  2 0 -k o n n y m  

m o to rk ie m , n a  k tó ry c h  lo t je d n e g o  k i ­

lo m e tr a  n ie b ę d z ie d ro ż s z y  n iż 5 g ro ­

s z y .  ■ą  ! ,

Afera bankowa w Wąbrzeźnie 

przed Sadem Apelacyjnym w Poznaniu
W  S ą d z ie A p e la c y jn y m  w  P o z n a ­

n iu  o d b y ła s ię ro z p ra w a  o d w o ła w c z a  

w  p ro c e s ie  o  u p a d ło ś ć  B a n k u  L u d o w e ­

g o  w  W ą b rz e ź n ie .

S ą d  A p e la c y jn y  u z n a ł o s k . o s k . N a ­

d o ln e g o , B a ra n o w sk ie g o , M a k o w s k ie ­

g o  i N o te c k ie g o  w in n y m i te g o , ż e  w  la ­

ta c h 1 9 2 7  d o  1 9 5 4 , ja k o c z ło n k o w ie  

R a d y  n a d z o rc z e j B a n k u  L u d o w e g o  w  

W ą b rz e ź n ie , z a c ią g a ją c  n a  r z e c z s w o ­

ją  w  ty m ż e  b a n k u n a d m ie rn e z o b o ­

w ią z a n ia k re d y to w e , k tó re n ie d o s ta ­

te c z n ie  z a b e z p ie c z y l i , d z ia ła l i n a  s z k o ­

d ę  te g o ż  b a n k u  i z a  to  s k a z a ł k a ż d e g o  

z n ic h  n a  je d e n  ro k w ię z ie n ia z ż a ­

p rz y z n a je  in a z a s a d z ie a r t. 9  p a r . 2 O rd . P o ­

d a tk o w e j s p e c ja ln e w y n a g ro d z e n ie p p . S o ł ­

ty s o m  w  w y s o k o ś c i y> p ro c , s u m  p o b ra n y c h  

n a r z e c z S k a rb u P a ń s tw a p rz e z d e le g o w a ­

n y c h  u rz ę d n ik ó w  o ra z  1 p ro c , o d  s u m  p rz e z  

n ic h  z a in k a s o w a n y c h .

Z a in k a s o w a n e s u m y b ę d ą p p . S o ł ty s i  

w p ła c a ć d o  r ą k w y d e le g a w a n y c h u rz ę d n i ­

k ó w  lu b  te ż w  K a s ie  U rz ę d u  S k a rb p w e g o  w  

W ą b rz e ź n ie p rz y ró w in o c z e s n e m s p o rz ą d z e ­

n iu w y k a z u o s ó b  i i p o b ra n y c h  .k w o t . N a p o ­

b ra n e k w o ty K a s a U rz ę d u w z g lę d n ie w y d e ­

le g o w a n y u rz ę d n ik w y s ta w i u rz ę d o w e p o ­

k w ito w a n ie d la k a ż d e g o  p ła tn ik a . W y n a g ro ­

d z e n ie O itr z y m a ją p p . S o ł ty s i n a  m ie js c u  lu b  

te ż w ’ K a s ie U rz ę d u  S k a rb o w e g o  b e z p o ś re d ­

n io  p rz y  k a ż d e j w p ła c ie  z c a łe g o  d n ia w  s u ­

m ie  łą c z n e j.

D e le g o w a n i u rz ę d n ic y u p o w a ż n ie n i s ą  

d o  p o b ie r a n ia w  o k re s ie m -c a m a ja w s z e l­

k ic h  n a le ż n o ś c i ta k s k a rb o w y c h ja k  i o b ­

c y c h w ie rz y c ie l i ( ty c h  o s ta tn ic h  ty lk o z a le ­

g ło ś c i ju ż p rz e k a z a n e  d o  e g z e k u c ji ) i z a u -  

b ie g łe o k re s y  p o d a tk o w e , p rz y c z e m  w  r a z ie  

u is z c z e n ia d o r ą k d e le g o w a n e g o u rz ę d n ik a  

c a łe j n a le ż n o ś c i, z o s ta n ą u m o rz o n e p o w s ta łe  

k o s z ta e g z e k u c y jn e i z a ję c ia i ro z p is a n ie  

l ic y ta c j i .

J e d n o c z e ś n ie U rz ą d z a w ia d a m ia , ż e n a  

w s z y s tk ie z a le g ło ś c i, k tó ry c h te rm in  p ła tn o ­

ś c i ju ż u p ły n ą ł , z d n ie m  1 c z e rw c a z o s ta n ie  

w d ro ż o n a e g z e k u c ja w  r a z ie n ie z a p ła c e n ia  

n a le ż n o ś c i w  o k re s ie u lg o w y m  (m -c m a j) i 

b ę d ą p o b ie r a n e  ik o s z ta e g z e k u c y jn e  i o d s e t ­

k i z w ło k i .

U rz ą d  S k a rb o w y  w  W ą b rz e ź n ie

■■■bs s

S O B O T A , d n ia 1 6  m a ja 1 9 3 6  r .

6 ,3 0 A u d y c ja p o ra o in a . 8 ,0 0 A u d y c ja d la  
s z k ó ł. 8 ,1 0  A u d y c ja  d la p o b o ro w y c h . 1 1 ,5 7 S y ­

g n a ł —  d z ie n n ik p o łu d n io w y . 1 2 ,1 5 P ie ś n i w  
w y k . L u c y n y S z c z e p a ń s k ie j (p ły ty ) . 1 2 ,2 5 1 0 0 0

B A T A W J A ,

In ż y n ie ro w ie h o le n d e rs c y , z a ję c i p rz y  

p ra c a c h  d ro g o w y c h  w  o k o l ic a c h  B a ta w ji, a  

z rz e s z e n i w  k lu b ie , k tó ry r a z n a m ie s ią c  

z b ie ra ł s ię w  je d n e j z m ie js c o w y c h  r e s ta u -  

r a c y j —  b y l i n a jz u p e łn ie j z a d o w o le n i z e  

s w e g o  lo s u  i w y s o k ic h  p e n s y j . J e d y n e m  ic h  

z m a r tw ie n ie m  b y ł b ra k  k o b ie c e g o  to w a rz y ­

s tw a i z w ią z a n a z te rn  t r u d n o ś ć z a ło ż e n ia  

ro d z in n e g o o g n is k a . A b y  te m u  z a ra d z ić ,  

s z e s n a s tu in ż y n ie ró w  z w ró c i ło s ię d o je d ­

n e g o z m a try m o n ja ln y c h b iu r h o le n d e r ­

s k ic h , p ro s z ą c o u ła tw ie n ie im z a w a rc ia  

z w ią z k ó w  m a łż e ń s k ic h b e z k o n ie c z n o ś c i  

w y ja z d u z In d y j h o le n d e r s k ic h . In ż y n ie ro ­

w ie , p ra c u ją c y  w  k o lo n ja c h , s ą k o n tra k to -

w o z o b o w ią z a n i p rz e z  k i lk a la t n ie o p u s z ­

c z a ć  s w y c h  s ta n o w is k  —  z re s z tą  k a ż d a  p o ­

d ró ż d o  k ra ju  p o łą c z o n a  je s t z o lb rz y m ie -  

m i w y d a tk a m i.

B iu ro  m a try m o n ia ln e , d o  k tó re g o  z w ró ­

c iło s ię s z e s n a s tu in ż y n ie ró w  z B a ta w ji , 

w y w ią z a ło  s ię w  k ró tk im  c z a s ie z e s w e g o  

z a d a n ia . P rz e p ro w a d z o n o o b u s tro n n ą w y ­

m ia n ę fo to g ra f i i i n ie b a w e m  m ło d z i in ż y ­

n ie ro w ie  k o lo n ja ln i s ta n ę li je d n e g o  d n ia  n a  

ś lu b n y c h k o b ie r c a c h . P o c z ą tk o w o w s z y s t­

k o  s z ło  ja k n a j le p ie j '. N ie b a w e m  je d n a k  u r ­

lo p y s ię s k o ń c z y ły i in ż y n ie ro w ie m u s ie l i  

o p u ś c ić  s w e  ś w ie ż o  z a ło ż o n e  d o m o w e  o g n i ­

s k a i w y ru s z y ć w g łą b  d z ik ie g o  k ra ju , a b y  

k o n ty n u o w a ć  ro z p o c z ę te p io n ie r s k ie p ra c e .  

1 6 m ło d y c h  m ę ż a te k  p o z o s ta ły  o s a m o tn io ­

n e  n a  d łu g ie ty g o d n ie . P o c z ą tk o w o  s k ra c a -

w ie s z e n ie m  w y k o n a n ia te j k a ry n a  

p rz e c ią g  p ię c iu  la t , o s k . S ta n is ła w a  

S ie m ią tk o w s k ie g o  z a ś u z n a ł S ą d  A p e ­

la c y jn y  w in n y m i te g o , ż e w la ta c h  

1 9 5 2  d o  1 9 5 4  r . ja k o  k ie ro w n ik  B a n k u  

L u d o w e g o  w  W ą b rz e ź n ie p o b ra ł o d  

k i  ie n tó  w  b a n k u k w o tę 8 6 8 ,8 5  z l i 5  

w e k s l i n a  o g ó ln ą  s u m ę  9 9 0  z l i z u ż y ł  

je  w lb re w  p rz e z n a c z e n iu  w y łą c z n ie  n a  

c e le  b a n k u  i z a  to  s k a z a ł g o  n a  6  m ie ­

s ię c y  w ię z ie n ia , k tó rą  to k a rę d a ro ­

w a n o  m u  n a  m o c y  a m n c s t j i , o d  r e s z ty  

z a rz u tó w  o s k . S ie m ią tk o w s k ie g o u -  

n ie w in n io n o .

ta k tó w  m u z y k i . 1 3 ,1 0  C h w ilk a g o s p . d o m . 1 3 ,1 5  

M u z y k a le k k a (p ły ty ) . 1 4 ,3 0 Z  u tw o ró w  P io tra  
C z a jk o w s k ie g o (p ły ty ) . 1 5 ,0 0 P ie rw s z y w s c h ó d  
s ło ń c a  ( f r a g m e n t z  p o w .) 1 5 ,1 5  N a s z  h a n d e l m o r ­
s k i . 1 5 ,2 0  P rz e g lą d  g ie łd o w y  i k c m u n ijk a t ż e g la r ­
s k i 1 5 ,3 0  K o n c e r t s a lo n o w y . 1 6 ,0 0  L e k c ja  ję z y k a  
f ra n c u s k ie g o , . 1 6 ,1 5 O  k a p ry ś n e j k ró le w n ie i  
ś le p e j d z ie w c z y n c e  ( s łu c h o w is k o  d la  d z ie c i) . —  
1 6 ,4 5 C a ła P o ls k a ś p ie w a . 1 7 ,0 0 K o n c e r t s o l is ­
tó w . 1 7 ,3 5  M ó w im y  o  p ro w in c j i, 1 7 ,5 0  M ie s z k a ń ­
c y P o m o rz a  w e p o c e k a m ie n n e j (p o g . r e g j)  
1 8 ,0 0 N a b o ż e ń s tw o  m a jo w e z O s tre j B ra m y w  
W iln ie . 1 9 ,1 0 P ro g ra m  n a  ju tro . 1 9 ,2 0  K o n c e r t  
r e k la m o w y . 1 9 ,3 5 W ia d o m o ś c i s p o r to w e z . P o ­
m o rz a  i o g ó ln e . 1 9 ,4 5  P o g a d a n k a  d k tu a i ln a . 2 0 ,0 0  
W  m u z y k a ln y m  d o m u . 2 0 ,4 5  D z ie n n ik  w ie c z o rn y . 
2 0 ,5 5 O b ra z k i z P o ls k i w s p ó łc z e s n e j . 2 1 ,0 3  A u ­
d y c ja  d la  P o la k ó w  z a g ra n ic ą . 2 1 ,3 0  W e s o ła S y ­
r e n a . 2 2 ,0 0 K o n c e r t . 2 3 ,0 5 T a ń c a i p io s e n k i —  

(p ły ty ) .

N IE D Z IE L A , d n ia  1 7  m a ja  1 9 3 6  r .

9 .0 0  A u d y c ja  p o ra rm a . 1 0 ,3 0 f r a n s m s ja  n a ­
b o ż e ń s tw a . 1 2 ,0 3 B y d g o s k i p rz e g lą d te a tr a ln y .  

1 2 ,1 5 O ra to r j i im  „ b y n  m a rn o  t r a w m y  ’ —  O p * e n s -  
ik ie g o . 1 3 ,1 0  i r ą g m e n t z  K o m e d ji Z a b ło c k ie g o —  
„ S a rm a ty z m " ’ 1 3 ,3 0 K o n c e r t K a p e l i L u d o w e j .  
1 4 .0 0 H lm e ra  z  N o tre D a m e . 1 4 ,2 0 K o n c e r t ż y ­
c z e ń  —  r a d jo s łu c h a c z  m a g ł io s , 1 5 ,0 0 P rz e g lą d  
ry n k ó w  p ro d u k tó w ro ln y c h . 1 5 ,1 5 W a w ę d y  o  
K o n s ty tu c j i . 1 5 ,2 5 , ,P a s tw is k a  p s z c z e ln e ” p o g .  
ro i. 1 5 ,3 5 M a rs z e (p ły ty ) . 1 6 ,0 0 C h w ilk a p y ta ń .  
1 6 ,1 5 M u z y k a . 1 7 ,4 0 M ig a w k i r e g io n a ln e  „ P ie r ­
w s z y  s z o fe r  lw o w s k i” . 1 8 ,0 0  R e c i ta l s k rz y p c o w y . 
1 8 ,3 0  Ś m ie rć  p a p ie ru  —  s łu c h o w is k o . 1 9 ,0 0  P ro ­
g ra m  a i ia ju t ro . 1 9 ,1 0 K w a d ra n s ś p ie w u (p ły ty ) .  
1 0 .2 5 .K a m c e r t r e k la m o w y . 1 9 ,4 0 W ia d o m o ś c i  
s p o r to w e  z  P o m o rz a , 2 0 ,0 0 K o n c e r t o rk ie s t ry 1 
M a ry n a rk i W o je n n e j . 2 0 ,4 5  O d c z y ta n ie  p is m  J ó -1  
z e fa P iłs u d s k ie g o . 2 1 ,1 0 N a  w e s o łe j L w o w s k ie j  
F a l i. 2 1 ,5 5  F ra g m e n t d o iro c z n e g o ^  m a rs z u  „ S u le ­

jó w e k  —  B e lw e d e r ” . 2 3 ,0 5  T a ń c e  i p io s e k i.

P O N IE D Z IA Ł E K , d n ia  1 8  m a ja  1 9 3 6  r .  ;

6 ,3 0  A u d y c ja p o ra n n a . 8 ,0 0 A u d y c ja u * a . . 
s z k ó ł . 8 ,1 0  A u d y c ja d la p o b o ro w y c h . 1 2 ,1 5 S e ­
r e n a d y  (p ły ty ) . 1 2 ,2 5 K o n c e r t p o łu d n io w y . 1 3 ,1 5  ' 
M u z y k a  le k k a  (p ły ty ) . . 1 5 ,2 0 P rz e g lą d  g ie łd o w y C 6 W K A  ^ W Ą B R Z E Ź N O , 

i k o n n u n i ik a t ż e g la r s k i. 1 6 ,0 0  L e k c ja  ję z y k a  n ie ­
m ie c k ie g o . 1 6 ,1 5  T r io  s a lo n o w e  P . R . 1 6 ,4 5  W y ­
t r z y m a ło ś ć  —  s k e c z . 1 7 ,0 0  W a lk a  z n ie s z c z ę ś li -  > — -
w e m i w y p a d k a m i —  p o g a d a n k a . 1 7 ,1 5 M in u ta S T Ó W .
p o e z j i. 1 7 ,2 0 R e c i ta l M a rj i R o ń s k ie j. 1 7 ,5 0 A z - d z ie lę , d n ia 1 7 b m . o g o d z . 1 6 - te j w  H o te lu p o d B ia -  

b e s t —  p o g a d a n k a . 1 8 ,0 0 S o n a ta  n a  k n z y p c e i O r łe m . P rz y b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n k iń (ó w ) p o -  

fo r te p ia n  J . W e rth o im a . 1 8 ,3 0  R o z m o w a  z e  s łu - ż ą d a n e .  Z a rz ą d .

ły s o b ie c z a s , o d w ie d z a ją c się w z a je m n ie  

—  c z y ta ją c k s ią ż k i i p is z ą c l is ty . N ie s te ty  

w  o k o l ic a c h , g d z ie p ra c o w a l i ic h  m ę ż o w ie ,  

p o c z ty  n ie b y ło  i l is ty  m o ż n a  b y ło  p rz e s y ­

ła ć ty lk o , g d y t ra f iła s ię p rz y p a d k o w a o -  

k a z ja .

W  ta k ic h  w a ru n k a c h  p o w s ta ł w  g ło w a c h  

m ło d y c h  m ę ż a te k  s z a le ń c z y  p la n . P o s ta n o ­

w iły  o n e z e rw a ć z d o ty c h c z a s o w y m n u d ­

n y m  i b e z c z y n n y m  t ry b e m  ż y c ia i o s ie d lić  

s ię n a je d n e j z w y s e p e k . P o p o w ro c ie  

s w y c h m ę ż ó w  m ło d e k o b ie ty  z a k o m u n ik o ­

w a ły  im  o  s w y m  p la n ie . W ię k s z o ś ć  in ż y n ie ­

ró w  n ie c h c ia ła  o c z y w iś c ie ro b in z o n a d y  — -  

le c z s z e ś c iu z n ic h  w y ra z iło z g o d ę n a ó w  

e k s tra w a g a n c k i p la n .  z

J a k o  m ie js c e  te j e m ig ra c j i m ę ż a te k  w y ­

b ra n o  p o  d łu ż s z y c h  n a ra d a c h  m a łą w y s e p ­

k ę . W k ró tc e  o k rę t , w y p o s a ż o n y  w e  w s z y s t ­

k ie p rz y b o ry  i z a p a s y , k o n ie c z n e d la  k o lo ­

n is tó w , o d b i ł o d  ro d z in n e g o  m o lo  w  p o rc ie  

B a ta w ji, u w o ż ą c s z e ś ć ż ą d n y c h  p rz y g ó d  

m ło d y c h  m ę ż a te k . W y s e p k a , k tó rą w y b ra ­

n o ja k o  te r e n  d o te j „ e k s p a n z j i“ je s t i s t ­

n y m  r a je m  z ie m s k im . K lim a t t ro p ik a ln y ,  

ła g o d z o n y  w p ły w e m  m o rz a , z ie m ia  n a d z w y ­

c z a j u ro d z a jn a , o b f i tu ją c a  w  n a jro z m a its z e  

g a tu n k i o w o c ó w  p o łu d n io w y c h , o ra z b ra k  

d ra p ie ż n y c h  z w ie rz ą t , c z y n i ły z te g o u ro ­

c z e g o z a k ą tk a z ie m i w y m a rz o n e m ie js c e  

d la w y p o c z y n k u . O k rę t , k tó ry p rz y w ió z ł  

s z e ś ć  m ło d y c h  k o lo n is te k , p o  w y ła d o w a n iu  

p ły n ą ł s p o w ro te m  d o  B a ta w ji .

P a n ie . . . in ż y n ie ro w e z a b ra ły  s ię o s tro  

d o  p ra c y  i p o  k i lk u  ty g o d n ia c h , p rz y  p o m o ­

c y n ie lic z n y c h tu b y lc ó w , z a m ie s z k u ją c y c h  

w y s e p k ę , z b u d o w a ły  s o b ie k i lk a k o m fo r to ­

w y c h d o m k ó w . W y z n a c z y ły d la s ie b ie o d ­

d z ie ln e p a rc e le d o u p ra w y  i c z a s u p ły w a ł  

im  n a p ra c y  i n a z a b a w ie n a p ia s z c z y s te j  

p la ż y . J e d n a k  p o  k i lk u  m ie s ią c a c h  je d n a z  

k o lo n is te k  z d o ła ła  s w y m  to w a rz y s z k o m  n a ­

r z u c ić s w ą w ła d z ę i o b w o ła ła  s ię k ró lo w ą .  

P o z o s ta łe  ta k  d łu g o  n ie  m ia ły  n ic  p rz e c iw ­

k o  te m u , d o p ó k i s a m o z w a ń c z a  k ró lo w a  n ie  

d o s z ła d o p rz e k o n a n ia , ż e z r a c j i s w e g o  

s ta n o w is k a  n ie  p o w in n a  z u p e łn ie  p ra c o w a ć .  

W y b u c h ła  n a  te rn  t le  r e w o lu c ja  p a ła c o w a .. .  

K ró lo w a z o s ta ła z m u s z o n a d o a b d y k a c j i i  

p ię k n e k o lo n is tk i p o s ta n o w iły w y b ra ć n o ­

w ą k ró lo w ą . N ie s te ty  w y b o ry  n ie d a ły  p o ­

z y ty w n e g o r e z u lta tu , a lb o w ie m  w s z y s tk ie  

z g ło s i ły  s w e k a n d y d a tu ry . B y ły  z a te m  k ró ­

lo w e b e z p o d d a n y c h  i b e z k ró le s tw a .

W  ty m  o ry g in a ln y m  e g z o ty c z n y m  „ b a -  

b iń c u “ z a c z ę ło s ię d z ia ć c o ra z g o rz e j .  

C z ę s to d o c h o d z i ło  d o s w a ró w , k tó re k o ń ­

c z y ły s ię k rw a w e m i b ó jk a m i. N a s z c z ę ś ­

c ie , p o  u p ły w ie t rz e c h  m ie s ię c y , in ż y n ie ro ­

w ie z a k o ń c z y ł li s w ó j tu rn u s i p o w ró c i li d o  

B a ta w ji , a  u w a ż a ją c , ż e  ic h  ż o n y  m ia ły  ju ż  

d o ś ć c z a s u  d o  z a b a w y  w  R o b in z o n ó w , p o ­

s ta n o w il i je z a b ra ć z w y s e p k i. Z o n y  ic h  

p o w ita ły  z r a d o ś c ią te n  p ro je k t . N a ty c h ­

m ia s t p o  p o w ro c ie d o  B a ta w ji m ło d e  p a n ie  

in ż y n ie ro w e  w y s tą p i ły  d o  s ą d u , s k a rż ą c  s ię  

w z a je m n ie o c ię ż k ie o b ra ż e n ia c ia ła . N ie  

t r z e b a d o d a w a ć ró w n ie ż , ż e z e rw a ły z e  

s o b ą w s z e lk ie s to s u n k i to w a rz y s k ie .

E k s p e ry m e n t , d o k o n a n y n a w y s e p c e ,  

je s t b a rd z o  in te r e s u ją c y  d la p s y c h o lo g a  —  

c z y  n ie ?

c łia c iz a m i. 1 8 ,4 0 Ż y c ie k u l tu ra ln e a r ty s ty c z in ie i  
n a u k o w e  n a  P o m o irz u . 1 8 ,4 5 S e rg ju s iz P ro ik o f le w  
i m a rs z  iz o p . „ M iło ś ć  d o t r z e c h p io m a ra ń c iz y "  
1 8 ,5 0 P o g a d a n k a  s p o łe c z n e . 1 9 ,0 5 W ia d o m o ś c i  
g o s p o d a rc z e  z  P o m o rz a . 1 9 ,1 0  P ro g ra m  n a  ju t ro .  
1 9 ,2 0  K o n c e r t r e k la m o w y . 1 9 ,3 5  L is ty  o d  d z ie c i .  
1 9 ,3 5 W ia d o m o ś c i s p o r to w a . 2 0 ,0 0  A u d y c ja  ź o L  
n ie r s k a . 2 0 ,3 0  P ie ś n i to w a rz y s k ie  s ta ro s iz la c h e c -  
k  e . 2 1 ,0 0  F ra g m e n ty  z  o p e r (p ły ty ) . 2 1 ,3 0  H ro c z -  
k o s ie j n a  P a rn a s ie  —  w ie c z ó r l i te r a c k i . 2 2 ,0 0  
K o n c e r t p o ś w ię c o n y  tw ó rc z o ś c i E m ila M ły n a r s ­
k ie g o . 2 3 ,0 5  T a ń c e  i p io s e n k i (p ły ty ) .

- G IM N A Z J A L N Y K L U B W IO Ś L A R S K I „ V A M  

B R E S IA " . W  p ią te k  d n ia 1 5 m a ja b r . o g o d z . 1 7 - te j w  

b u d y n k u  P a ń s tw . G im n a z ju m  o d b ę d z ie s ię  Z W Y C Z A J N E  

W A L N E Z E B R A N IE c z ło n k ó w  k lu b u w io ś la r s k ie g o z  

n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  o b ra d :

1 ) Z a g a je n ie i p o w ita n ie g o ś c i p rz e z P ro te k to r a  

K lu b u . 2 ) S p ra w o z d a n ie p re z e s a s e k re ta rz a , s k a rb n ik a ,  

g o s p o d a rz a i K o m is j i R e w iz y jn e j . 5 ) W y b ó r n o w e g o

i Z a rz ą d u . 4 ) O m ó w ie n ie  p ro g ra m u  o tw a rc ia s e z o n u w io -  

' ś la rs k ie g o  w  d n iu  1 6 m a ja . 5 ) W o ln e g ło s y .

J Z a rz ą d  u p rz a s z a o  ła s k a w e  p rz y b y c ie b y ły c h  c z ło n -  

; k ó w  K lu b u  o ra z P a n ó w  C z ło n k ó w  H o n o ro w y c h K lu b a .  

' Z A R Z Ą D

—  B A C Z N O Ś Ć  P O W S T A N O . I W O J A C Y  —  P L A -  

Z b io rk u w s z y s tk ic h d ru h ó w  

w  n ie d z ie lę , d n ia 1 7 b m . o g o d z . 6 - te j r a n o n a b o is k u

• P . W . i W . F .  Z a rz ą d .

U W A G A  C Z Ł O N K O W IE R O D Z IN Y  R E Z E R W J -  

M ie s ię c z n e z e b ra n ie K o ła o d b ę d z ie s ię w  n ie -
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N I E D Z I E L Ę

Z  Ż A Ł O B N E J  K A R T Y

W  ub. środę zm arł po krótk ich  
n ia c h  ś p . K a z im ie r z N o r y ś k ie w ic z ,

nię: p. C iesielsk i — R yńsk 1 ctr. m ąki żyt­
niej; p. A ntoni T adeuszew ski zam iast w ień ­
ca na trum nę śp . K azim ierza N oryśkiew icza  
5 zł. — Szlachetnym ofiarodaw com składa

nym .

Przerw a dla zajęć obozow ych i 
fodz. 13,30 zbiórka drużyn i grom ad

obiadu

— prze-

Z i i K o m it e t : 14.00 otw arcie

godz. 13
godz. 19

14 pokazy i

cisza nocna.

W I A D O M O Ś C I P A R A F J A L N E  N A  

1 7  V . 1 9 3 6  R .

W obec odw ołania ze strony W ładzy B isku ­

piej księdza W ikarego B iigusa na czas nieogra­

niczony do N Jedźw iedzia prosim y parafjan uw z­

ględnić to , że obecnie pracuje ty lko dw óch  

księży parafjalnyćh.

W obac tego prosim y o ile m ożności paraf- 

jam z m iasta przystąpić do spow iedzi w soboty  

z w iosek w  niedzielę od godz.. S  m ej począw szy  

poniew aż księża do 8-m ej są zająci odpraw ie­

niem  nabożeństw .

D zieci natom iast ze .szkoły pow szechnej 

niech tym czasem  do spow iedzi św nie przy ­

chodzą. bo dla nich się odbędzie po św iątkach  

zielonych spow iedź w spólna. Prosim y ponoiw inie 

o to ażeby rodzice przysyłali dzieci na M szę  

św . szkolną albo na sum ę 11.45. N obożeństw u  

o godz, 9.30 jest ty lko dla dorosłych .

D zsiaj po nieszporach zebranie III Z akonu  

po sum ie ty lko schadzka M łodzieńców R óż. 

bez kazania.

W  poniadziałek , w torek i środę przypada­

ją dni krzyżow e, które nie są daliam i postnem i. 

Procesje w dni krzyżow e o godz. 6.30 ju tro  

pod R adzyń w e w torek pod Sitno w środę pod  

C hełm no.

W czw artek uroczystość W niebow stąpie­

nia Pana Jezusa.

N abożeństw a jak w niedzielę o godz. 9.30  

w Stanisłaiw ikach.

O godz. 6.30 M sza św . i kazanie (X . G rze- 

chow ski).

O godz. 7-30 M sza św . (X O rzechow ski)

O  igodz. 8.30 niaiboźeA stw o szkolne X  B rejski 

O  godz. 9 .30 M sza św . i kazanie (X G rze-  

chow ski).

O godz. 10.45 sum a i kazanie (X O rzecho ­

w ski).

W N I E B O W S T Ą P I E N I E  P A Ń S K I E

O godz. 6.30 M sza św . i kazanie (X Z arem ­

ba).

O godz. 7.30 M sza św . i kazanie (X O rze­

chow ski),

O godz. 8.30 nabożeństw o  szkolne X  B rejski

O godz. 9.30 M sza św . i kazanie (X Z arem ­

ba).

O  godz. 10.45 sum a i kazanie (X Z arem ba).

O godz. 930 nabożeństw o w Stanisław - 

kach (X O rzechow ski).

W  sobotę 16 m aja o godz. 4-tej spow iedź  

dla dziew cząt II O ddziału nauiki przygotow aw ­

czej z m iasta, w środę przed św iętem W nie­

bow stąpienia Pańskiego spow iedź chłopców II 

■O ddziału z m iasta.

W e w torek o godz. 8-m ej zebranie A kcji 

K atoliićk iei w biiunzie parafjalnem . W szystk ich  

prezesów prosim y o przybycie.

P O D Z I Ę K O W A N I E

N a dożyw ianie biednych dzieci m iasta  

W ąbrzeźna ofarow aiii p. M arkuszew ski 20  
boch. chlęba 2 kg; m ajątek Piątkow o 1 św i-

charakter przez całe obyw atelstw o szanow a­
ny i ceniony, dlatego też śm ierć Jego w y-

C zęść Jego św ietlanej pam ięci!

S P R O W A D Z I L 1  L U D Z I  D O  P R A C Y  Z  I N N Y C H  

D Z I E L N I C

K ilkajkrotn ie prosiliśm y w łaścicieli m ająt­

ków aby na roboty sezonow e nie sprow adzali 

robotn ików z innych dzieln ic, m ając przedew - 

szysŁ kiem  .n ia uw adze to . żeby zatrudniać m iej­

scow ych bezrobotm ych. Prośby te —  to jakby  

■groch rzucał o ścianę. W łaściciele m ajątków , 

sprow adzają robotn ików w dalszym  ciągu z in ­

nych dzieln ic, nie bacząc naw et na to , że w ie­

lu z tych rofbotn ikóiw  pozostają na m iejcu  po za­

kończeniu pracy, pow iększając kadry bezrobot­

nych .na .naszym  terenie.

T aki w ypadek zanotow aliśm y w ub. piątek. 

Z R ynku w yjechało 1 3  k o b ie t d o  m a j ą t k u  G a w -  

ło w ic e . K o b ie t y t e s p r o w a d z o n e  

t e r e n u b y łe j K o n g r e s ó w k i , tak  

m iejscu nie było ludzi do pracy.

W ładze zdaniem  naszem , nie  

w olić na ściąganie robotn ików z

g ó w , b o  t o  j e s t  k r z y w d ą  m ie j s c o w e g o  b e z r o b o t ­

n e g o !  (K ).

P O P I S Y  K O N N E

St  ara  ni  am Z w iązku R ezerw istów O ddziału  

K onnego „K rakusów odbędą siię w niedzielę  

24 bm . w C zystochlebiu popisy konne z nadzw y ­

czaj uroizm aiconym  program em . Popisy odbyw ać  

się będą pod k erow m etw em p. m jr. K alw asa, 

kom endanta rej. pow . konnego K rakusów . Szcze 

góły podam y w następnym  num erze.

G . K . W . „ V a n ib r e s ia “

W niedzielę, dnia 17 o godz. 17-ej (5  
południu odbędzie się uroczyste otw arcie

po

W . 
na  

w szystk ich

z o s ta ły  a ż z  

jakby itu n.a

pow ińm y izez- 

innycih okrę-

W Y B I C I E  S Z Y B Y

W  noicy z w torku  nia środę nieznani spraw ­

cy w ybilli szybę w ystaw ow ą u p. Śliw ińskiego, 

fo tografa przy ul. W olności.

N I E F O R T U N N I R O W E R Z Y Ś C I

W  środę po połudin iu na ulicy K ościuszki 

zderzyli śię dw aj row erzyści: L am parski i L em - 

ski. W skutek zderzenia row ery zostały potłu ­

czone.

Z M I A N A  W Ł A S N O Ś C I

N ieruchom oiść po śp . O rzechow skim  (u l. Po_  

nratow slk iego) nabył p. Stachow & ki m istrz rzeź- 
m icki.

am bresia" (koło p. T w ardow skiego), 
które m am y

Szan. O byw ateli m iasta W ąbrzeźna. Z arząd.

P O Ś W I Ę C E N I E  Ś W I E Z T L I C Y  S O K O L I C

Sokolstw o w ąbrzeskie przeżyw ałp w nie­
dzielę 10 bm . podniosły dzień . Po raz pier­

w szy odbył się bow iem zjazd lustracyjny  

sokolic, połączony z pośw ięceniem w łasnej 
św ietlicy , tu tejszego W ydziału Sokolic.

Przebieg uroczystości był bardzo w spa­
niały . Przy dźw iękach orkiestry Sokoła w ą­

brzeskiego udały się sokolice i zarząd Soko ­

ła do kościo ła paraljalnego na uroczyste na ­

bożeństw o odpraw ione na in tencję W ydzia ­
łu , podczas którego tu tejsze sokolice przy ­
stąpiły do Stołu Pańskiego.

Po uroczystości kościelnej przeprc  
dziła zast. naczeln iczki D zieln icy drłi. 

w andow ska w sali gim nastycznej szczeg  

w ą lustrację poszczególnych oddziałów . 
Przegląd lustracyjny w ykazał, > 

spraw ność sokolic rozw ija się  
Po lustracji Z arząd W ydziału  
drh . zam iejscow e ze staropolska  

cią —  podw ieczorkiem .
Po południu o godz. 16-ej 

uczestn icy zjazdu i liczni goście-sym patycy  
w now ej św ietlicy . Przew odnicząca W ydzia­

łu drłi. W ietrzyńska pow itaw szy obecnych, 
przedstaw iła pow stanie św ietlicy oraz poda ­
ła zarys historyczny

W ydziału . N astępnie ks. prób, 
św ietuem przem ów ieniu  

w ięcenia. D eklam acja i 

uroczystość, a w spólna  
będzie ją przypom inać.

W ieczorem  odbył się w ieczorek tow arzy ­
sk i przy dźw iękach sokolej orkiestry, który  

w m iłym .nastro ju zgrom adził sokolstw o i 

liczne sfery społeczeństw a.

L e­

b. dobrze, 
przyj  m ow a  I

odczytał szereg w yjątków  z pism  M arszałka Jó ­

zefa Piłsudskiego. N astępnie członek zarządu  

p. Józef B e& zczyński odczytał artykół A leksan ' 

dra K aw ałkow skiego ,,N aczelny W ódz“ .

N a dalszy program złożyły się deklam acje  

w ykonane przez m łodzież K olejarską oraz re ­

cytację zespołow ą w ykonaną przez członków  

O gniska i m łodzież K olejarską pod kierow nict­

w em  refer. K ulturalno-O św iat. p. G óreckiego.

W  akadem ji w izięli grenjalny udział członko­

w ie ogniska K PW ., z rodzinam i i okoliczni m ie­

szkańcy. N astró j był bardzo pow ażny i podnio ­

sły . A kadem ję zakończono grenjalnem odśpie­

w ani am „R oty".

K I N O  „ S Ł O N C E  *

D ziś poraź ostatn i o godz. 5 i 8,15 pięk ­
ny film pt. K A T A R Z Y N K A . O d soboty o  
godz. 8,15, w niedzielę o godz. 5, 7 i 9-ej 
szczęśliw ej m łodości i upojnej m iłości 
W  PO G O N I Z A SZ C Z ĘŚC IEM . - R ytm

film  
pt.: 
gib- 
rau-

K R A D Z I E Ż .

N 1E L U B. O negdaj w ieczorem skradzio ­
na szkodę St. Z akrzew skiego 11 królików  
ctr. ziem niaków . Policja prow adzi docbo-

no  

i 4  
dzenia celem w ykrycia złodzieja.

S P Ł O N Ę Ł A  S T O D O Ł A .

G A L C ZE W O . — W

K atarzyny W rzesińskiej uderzy! grom w stodołę  

zapalił. Z najdujące się w niej m aszyny i 

i słom a spłonęły .

nocy

i j<L 
w ozy  

Straty pokryw a ubezpieczaln ia.

W I E L K I F E S T Y N  H A R C E R S K I

W  niedzielę, dnia 17 m aja 1956 r. pospie­

szym y w szyscy do ogrodu p. T w ardow skiej 
przy ul. C hełm ińskiej, gdzie harcerze rozbi- 

ją sw ój obóz. B ędzie to niejako próbny  
start do w łaściw ego obozow ania podczas w a- 

kacyj letn ich . U jrzym y tam w szystk ie urzą ­

dzenia obozow e i spraw ną służbę harcerską. 

W szystko to dzieje się w e 'w łasnym  zakresie. 

Po południu odbędą się pokazy m iędzy za­

stępam i, gry tow arzyskie, strzelanie do tar­
czy o cenne nagrody i inne urozm aicenia, 

do których przygryw ać będzie doskonała  
orkiestra.

Podajem y ram ow y program  dnia: 
godz. 6,00 pobudka w obozie i w m ieście  

godz. 7.50 zbiórka drużyn i grom ad w  

obozie, 

godz. 8,00 podniesienie sztandaru

rozw oju i działalności 

Z arem ba po  
dokonał aktu poś-

na długo

A K A D E M J A  Ż A Ł O B N A  K U  C Z C I  M A R S Z . J Ó ­

Z E F A  P I Ł S U D S K I E G O  W  O G N I S K U  K . P . W  

W Ą B R Z E Ź N O

D nia 12 bm . o godz. 18-tej w  sali poczekaln i 

III. klasy stacji W ąbrzeźno odbyła się uroczysta  

akadem ja żałobna K u czci M arszałka Józefa  

Piłsudskiego.

K róitk ie okolicznościow e przem ów ienie w y ­

głosił prezes ogniska p. Stracihow ski poczem

S9

PO Ż A R .

W nocy z czw artku na piątek w ybuchł pożar w  

zagrodzie L udw iki C ipkow skiej. Prócz, stogu spaliła  

się stodoła i szopa w raz, z m artw ym i żyw ym in ­

w entarzem z w yjątk iem dw óch krów i konia które  

uratow ać zdołano. Sąsiad Forster. który pierw szy  

pożar zauw ażył, spostrzegł, że ogień w ybuchł w dw óch  

m iejscach, i to w tych połów kach stodoły i szopy, 

które używ ał syn psz.kodow anej Stanisław C . Posz ­

kodow aną C ipkow ską uderzył fakt, że — gdy C ip-  

kow ski z rodziną około godziny 2 w nocy przebu ­

dzili ją ze snu w szyscy byli już poubierani i zajęci 

ratow aniem sw ego m ienia. M im o grożącego niebez ­

pieczeństw a pożaru starczyło im jeszcze ty le czasu , 

by się ubrać. N iezw łocznie zabrała się do ratow ania  

dzieci i inw entarza. i dopiero po przybyciu straży  

pożarnej z L isew a spostrzegła, że jest jeszcze w noc ­

nej bieliźn ie. N adeszły w końcu rów nież straże po ­

żarne z D obrzynia n.jDrw. i z G olubia. Straty są  

pow ażne, lecz pokryte będą ubezpieczeniem .

M iędzy obiem a stronam i istn iały nieporozum ienia  

na tle budow lanem . A m ianow icie chodziło Stanisła ­

w ow ej C . o to , by sw oją połow ę zabudow ań zerw ać  

i postaw ić całk iem na innem m iejscu dla sie.b ie od ­

dzieln ie za zużyciem starej cegły i innego rozebranego  

m ater  jału , czem u w dow a C ipkow ską stanow czo  

sprzeciw iała. T o też podzieliła się z sw ojem i 

strzeżeniam i i podejrzeniam i z policją, która w  

kierunku czyni dochodzenia.

się  

spo- 

tym

N A W A Ł N I C A .

po południu nad G olubiem i 

deszcz z naw ałnicą, której tow a- 

i uderzające pioruny. T am a po-

oko-W poniedziałek  

licą przeszedł gęsty  

rzyszyly błyskaw ica  

m iędzy trzeciem a czw artem bagienkiem nie w ytrzy ­

m ała nacisku w ody i została przerw ana. N ad L isa ­

kiem spad! grad o w ielkości gołębich jaj i w yrządzi!  

w plotach i na polach pow ażne szkody, ścinając m iej­

scam i doszczętn ie m łode zboże, które przy ciepłej po ­

godzie po ostatn ich deszczach doskonale w yrosło . T u  

i K am erze ostry deszcz zbił w szystk ie liście z licz ­

nych drzew . G ołe ich gałęzie sm utnie sterczą teraz  

ku niebu. W oda w bagienkach i w D rw ęcy nabrała  

żółtego, m ętnego koloru. T em peratura po deszczu  

znacznie się ochłodziła.

D ruk.: Z akłady G raficzne B . Szczuki, W ąbrzeźno-Pom . 

W ydaw ca: B olesław Szczuka. — R edaktor odpow iedz.:  

A dam Szczuka — W ąbrzeźno-Pom ., ul. M ickiew icza t.

• w iel k a w y pr zed aż my d eł  d o pr an ia i t o a l e t o w y c h#
P O N A JK O R ZYS TN IEJS ZY C H C E N AC H :

D o pran ia kaw . 0,10, 0,20, 0,25, 0,28 zł.________podw ójne kaw . 0,20, 0,25, 0,37, 0,55,

dobrej jakości kaw . 0,10, 0,15, 0,25, 0,30, 0,45, 0,50, 0,75 zł.

0,60, 0,65 zł. Toaletow e o bardzo

P roszki do prania w cenie zł. 0,22, 0,35, 0,38, 0,45, 0,75,

P O LE C AM R Ó W N IEŻ: cukrg, czekolady 

których najw iększy w ybór znajdzie W ielce Szanow na K lijentela bezsprzecznie ty lko u m nie

C ukierki ju t od 0,20 za ft. 

M ieszanka ow ocow a z konfektem Va ft. . . . . . . . . . . . . . 0,25
Ś m ietankow e 7 4 ft. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0,30

K onfekt .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  0,30, 0,35 I 0,45

D ropsy w ro lkach . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0,05, i 0,10

C ZE K O LAD Y tabl. 0,05, 0,10, 0,20, 0,25, 0,35

G oplana 100 gr . . 
P iaseckiego 100 gr 

z orzecham i . . . 

Innych firm tabl. . 0,40, 0,45,

0,65  

0,65  

0,65  

0,50

M leczna  

M leczna 

M leczna  

M leczne

P ozatem w afle , keksy, andruty , landrynki, m aliny na ­

dziew ane, ananasów ki i w iele innych gatunków .

oraz w szelk ie tow ary kolon ja lne, delikatesy, w ina, papierosy, cygara po

FiLJE: Płużnica, Lisemo

P om arańcze hiszpańskie
kg 1,25, sztuka 0,11, 0,12, 0,13, 0,15, 0,18

P om arańcze ja ffskie kg. 1,35

najn iższych cenach

W ą b r z e ź n o , R y n e k  1 3 , t e l . 1 1 §
S przedaż hurtow a i detaliczna,
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W środę dnia 13 maja br. o godz. 1745 zasnął 
zaopatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 

ś . p .

w Panu po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
najukochańszy ojciecEDCBA

Kiiśmierz Noryśkiewicz
emerytowany nauczyciel - przeżywszy lat 75

smutku pogrążonao czem donosi w głębokim

W ą b r z e ź n o , w maju 1936

Eksportacja zwłok z domu żałoby

Rodzina
r.

do kościoła parafjaluego, odbędzie się w sobotę dnia 16 maja o godz. 10-ej, a na-

i Motory elektryczne
■ — [ ■ ■ ■ ■ i n u i w i i M — u m i l i ■  i  i i r i R ^ i i i r i r i r i r r i i r r ' ^ m

okazyjnie do sprzedania 220 volt prądu
1^1 stałego dobrze utrzymane z regulatora- 

mi obecnie na chodzie

H 1 szt. 0,5 P.S. 1430 cbr. AEG
1 „ 0,6 „ 520 „ Sdańsk

B 1 „ 1 „ 1009 „ specjsiny
Ig 1 „ 0,2 „ 350 „ „Linotype*
H 1 „ > 5,5 „ 1430 „ Siemens Szu-
H ekert z reguiat.
H obr do 80 op.

■ „Głos Wąbrzeski" Wąbrzeźno I

U b i k a c j e
na warsztat zaraz do wy­
najęcia k o c i o ł  z pokry­
wą na 200 Itr. do sprze­
dania

N a d o l n y
Piłsudskiego 11

2 p o k o j e
słoneczne frontowe ume­
blowane zaraz do wyna­
jęcia

Ż u r a l s k a

ul. M. Piłsudskiego

Zaginął p i e s
seter irlandzki (bronzo- 
wy) oddać lub zgłosić za 
zwrotem kosztów

D ę b o w s k i Zaskocz

Numer akt: Km. 92/35 113/35 i 865 35

O B W I E S Z C Z E N I E

O  L I C Y T A C J I  N I E R U C H O M O Ś C I .

Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie Fran­

ciszek Litwin mający kancelarię w Kowalewie ulica 

Marsz. Piłsudskiego Nr, 23 na podstawie art. 6 7 6  i 

6 7 9  k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 

d n i a  2 5  c z e r w c a  1 9 3 6  r o k u  o  g o d z . 1 0 - 1 2  w  S ą d z ie  

G r o d z k im  w  K o w a l e w i e  p o k ó j *  n r . 1 0  o d b ę d z i e  s i ę  

s p r z e d a ż  w  d r o d z e  p u b l i c z n e g o  p r z e t a r g u  należącej 

do dlużniczki M l e c z a r n i K o w a l e w ' o  S p ó ł d z . z  o . o .  

w  K o w a l e w i e

n i e r u c h o m o ś c i :

K o w a l e w o  t o m  X I I . k a r t a  2 8 2  p r z y  u l . 1 9  S t y c z ­

n i a , m l e c z a r n i z  b u d y n k a m i i c a l e m  u r z ą d z e n i e m  

m l e c z a r s k o - c h ł o d n i c z e m .

N i e r u c h o m o ś ć  u r z ą d z o n ą  m a  k s ię g ę  h i p o t e c z n ą  

w  S ą d z i e  G r o d z k im  w  K o w a l e w i e .

(Nieruchomość osziacowalna (zorała na sumę 

z ł . 5 8 .4 3 4 g r . 8 5 , c e n a z a ś w y w o ł a n i a w y n o s i  

z ł . 4 3 .8 2 6  g r . 1 3

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 

złożyć rękojmię w wysokości z ł . 5 .8 4 3  g r . 4 9 .

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo w 

takich papierach wartościowych bądź książeczkach 

wkładkowych instytucyj, w których wolno umie­

szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 

przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 

ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­

runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob­

wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa­

runki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 

licy tacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 

bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roizpoczęciem 

przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 

o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze­

kucji i że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 

nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­

cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 

od godz. 8-ej do 18-ej akta zaś postępowania egze­

kucyjnego można przeglądać wr sądzie grodzkim w 

Kowalewie ul. Legjonów Nr. 3 sala Nr. 4

Kowalewo, dnia 12 maja 1936 r.

( — ) L I T W I N  k o m o r n i k

O S T R Z E Ż E N I E

Doszło do wiadomości Zarządu Miejskiego 

ża na ćereniie m asta Wąbrzeźna jakiś nóe- 

(imiany osobnik przeprowadza kontrolę dowodów 

tożsamości ma konie, przyczem powołuje się 

że wydelegowany został ize sitro.r.iy Zarządu Miej­

skiego.

Zwraca się uwagę, że Zarząd Mieśk.. nie 

wydał żadnego zarządzenia kontrolowania do­

wodów tożsamości na konie a na wypadek po­

jawienia się danego osobnika .należy takowego 

bezwzględnie oddać w ręce Policji Państwowej

Zarząd Miejski wydał tylko zarządzenie spi­

sania wszystkich 4-riOi letnich koni nile posiada­

jących dotychczas dowodów7 tożsamości. Konie 

te spisują posłańcy Zarządu Miejskiego.

W ą b r z e ź n o , dnia 13 maja 1936 r.

B u r m i s t r z  ( — ) S c h w a r z

Numer akt: Km- 1356 /35

W E Z W A N I E

Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie 

Franciszek Litwin mający kancelarję w Kowalewie 

ul. Marsz. Piłsudskiego Nr. 23 podaje do publicz­

nej wiadomości, ż e  d n i a  1 0  c z e r w c a  1 9 3 6  r . o  g o d z .  

1 0 - t e j p r z y s t ą p i d o  o p i s u  n i e r u c h o m o ś c i K o w a l e w o  

t o r n l . k a r t a  1 1 , do której skierowana została egze­

kucja w poszukiwaniu wierzytelności w kwocie 

1 7 .5 0 0  z ł . z  p r o c , i k o s z t a m i p r z y p a d a j ą c e j  w i e r z y -  

c i e l c e  F i r m i e I n d u s t r i a w  T c z e w i e o d  d ł u ż n i k a  

E d w a r d a  M e t t n e r a  w  K o w a l e w i e  i  w z y w a  wszyst­

kie osoby, inljeuczestiniczące w postępowaniu, aby 

przed ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do 

wymienionej nieruchomości lulb jej przynależności, 

jeżeli prawa łych osób stanowią przeszkodę do 

egzekucji.

Kowalewo, dnia 12 maja 1936 r.

( — ) L I T W I N  k o m o r n i k

1 Na sezon letni
ra

JD

ar

(U

■o 
o

■o

N

polecam po bardzo niskich cenach

jedwabie deseniowe i gładkie 

jedwabie sztuczne 

muślinki, kretonki i t. p.

Bieliznę damską jedwabną, 

trykotową i płócienną.

Koszule męskie sportowe i 

wierzchnie w różnych gatunk. 

Pończochy, skarpetki oraz 

wszelką galanterję.

Edmund Wenda 
skład bławatów i tow. krótkich 

4. WĄBftłEi!\lO 4 
ul. Marsz. J. Piłsudskiego 3

M i e s z k a n i e 1 M i e s z k a n i e

słoneczne 4 pokojowe do 
wynajęcia. Zgłoszenia

M . P i ł s u d s k i e g o  2 1

S k ł a d
z 3 pokojowem mieszka­
niem zaraz do wynajęcia

Ż u r a l s k i
ul. M. Piłsudskiego

S i e j ę  t r u c i z n ę

na mojem polu przez trzy 
lata

J ó z e f  B a r t k o w ic z

Książki

3 pokojowe słoneczne z 
wszelkiemi przynależnoś- 
ciami na 1. ptr. od 1 VI. 
br. do wynajęcia.

K a m iń s k a
ul. Matejki 14

S p r z e d a m
3 szyny kolejowe a 7,50 
mtr.
G r a b o w s k i Łabędź 25

K u p i ę  p o w ó z k ę  
krytą na dwie osoby 

Adres, w adm, „Głosu”

D z i ś  p o r a ź  o s t a t n i o  g o d z . 5  i  8 ,1 5  piękny film pt.

„KATARZYNKA"
O d  s o b o t y  o  g o d z . 8 ,1 5  w  n i e d z ie l ę  o  g o d z . 5 , 7  
i 9 - t e j  film szczęśliwej młodości i upojnej miłóści pt.

W  p o g o n i z a  s z c z ę ś c i e m
Rytm gibkich i elastycznych nóg — czar tańca i muzyki.

Codziennie KONCERT— DANCING

K s i ą ż n i c a  K o p e m ik a ó s k a  

w  T o r u n i u


